Proletariusze 
wszystkich krajów 
łączcie się! 


Nr 317 (1017) ROK IV 


Masowe demonstracje 
antyviaperialistyczne w Egipcie 
100-tysięczny pochód w Kairze 


„Dniu wałki narodowej“ 


() PARYŻ (PAP). Z Kairu donoszą, że we wtorek 13 bm. 
naród egipski obchodził „Dzień walki narodowej“ — rocz- 
nicę zgłoszenia przez Egipt w 1918 roku ządania likwidacji 
protektoratu angielskiego. Postanowiono uczcić tę rocznicę 
wielkimi „manifestacjami milczenia” na znak protestu prze- 
ciwko obecności sił zbrojnych imperializmu brytyjskiega na 
terytorium egipskim. 

W Aleksandrii odbył się z 
udziałem około 100 tysięcy osób 
demonstracyjny pochód uli- 
cami miasta Uczestnicy pocho- 
du nieśli transparenty z napi- 
sami wzywającymi najeźdzców 
brytyjskich do opuszczenia kra- 


Podobny pochód  zapowie- 
dziano na środę w Kairze. We 
wtorek odbyło się w stolicy 
Egiptu masowe zebranie, na 
którym przemawiał premier 
Nahas Pasza. Zaatakował on 
ostro Wielką Brytanię stwier- 


ju. dzając, że Egipt nie zrezygnu- 
Wzdłuż trasy pochodu  gro- | JE nigdy z zadania. by Angli- 
ZUR f d cy ewakuowali strefę Kanału 
madziły się tłumy publiczno- i GE 
AF ń > Sueskiego. Nahas Pasza po- 
ści. Na wielu gmachach wid- A pA 
ai 3 ; i tępi}? imperialistyczny plan a- 
niały plakaty z napisami wzy- t D dowód: 
wającymi Anglikow do opusz- ROZSZ LĄ OWO AE 
AR 4 : „oo | obrony Środkowego Wschv- 
czenia Egiptu i nawołującymi R Tris PA E AREIA 
d 3 du“ oświadczając, że realizacja 
do bojkotowania handlu z s T É ji 
Wielka Brytani tego planu miałaby gorsze na- 
a y a: wet następstwa niż reżim ko- 
Do manifestacji przyłączyli | lonialny Premier zarzucił rów- 
się Libijczycy zamieszkali w | nież Organizacji Narodów 
Egipcie. Nieśli oni transparen- | Zjednoczonych, że popiera am- 
ty z hasłami. wyrażającymi | bicje  zachłannych wielkich 


mocarstw kosztem małych na- 
rodów. 


Walki w Korei . 


(Ð) PEKIN (PAP). Dowództwo 
naczelne Koreańskiej Armii Lu 
dowej w komunikacie z dma 13 
listopada ogłoszonym w Fnenja- 
nie doniosło że na wszystkich 


całkowitą solidarność z naro- 
dem egipskim. 


13 listopada oddziały artylerii 
przeciwlotniczej i strzelców-ni 
szczycieii samolotów zestrzelił 
dwa samoloty nieprzyjacielskie i 
uszkodziłv jeden samolot nie 


, frontach oddziałv armii ludo |Przyjaciela. który bombardował 
wej. w *cisłym współdziałaniu |w barbarzyński sposób spokoj 
z oddziałami ochotników chiń |na ludność w rejonach Sunian 
skich. kontynuują zaciekłe wa] |i Nampho raz w  okulicach 
ki z nacierającym nieprzyiacie | Phenjanu. 


lem. zadając mu wiełkie stratv 
w ludziach : sprzęcie 

Na froncie wschodnim na pół 
noe od Jangu jednostki pierw 
szej | siódmej dvwizji piechotv 
USA. wsparte przez liczne sa 
raoloty czołgi i artylerię. po 
deimowały zaciekłe ataki usi- 
łując przerwać linie obronne 
armij ludowej. Pod potężnym 
ogniem armii ludowe. nie- 
" przyjaciel musiał wycofać sie 
W toku tych walk zniszczono 
dziewięć czołgów nieprzyjaciel 
skich 

Na frontach centralnym į za 


Barbarzyńskie naloty 
samolotów USA na miasta 
koreańskie 


MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi z Phenjanu: 

Począwszy od września. 
ctwo amerykańskie dokonuje sy 
stematycznych nalotów nocnych 
na miasta koreańskie: Phenjan. 
Jangdok Sakiwon Sunan i in 
ne W październiku i listopadzie 
tylko na Phenjan zrzuconu oko- 
ło 4 tysiące bomb różnego ka- 
libru W wyniku oombardowa 


chodnim oddziały armii ludo nia zniszczone zostałv dziesiątki 
wej walczą z nieprzyjacielem | domów. Wśród ofiar znajduje się 
na dotychczasowych pozycjach | wiele kobiet i dzieci. 


Sirona amerykańska nie chce 


ustalenia linii demarkacyjnej w Korei 


(£) PEKIN (PAP) Jak do- |reańsko - chińscy podkreślili, 
nosi z Kaesongu agencja No- |że strona amerykańska chcia- 
wych Chin. podczas paniedział. |łaby w międzyczasie przeforso- 
kowych obrad podkomisi ro- | wać swoje żądania. Delegaci a- 
zejsnowej przedstawiciele stro- | merykańscy wyrazili niepokój, 
ny koreańsko - chińskiej pod- |że gdyby linia demarkacyjna i 
dali znów ostrej krytyce stano- | strefa zdemilitaryzowana zosta- 
wisko strony amervkańskiej. |ły ustalone już obecnie. zakłó- 
która odmawia  natychmiasto- ciłoby to ich rachuby militar- 


wego ustalenia łini) demarka- |ne. 
cyjnej i strefy  zdemilitaryzo- Del ik Asię hiń 
wanej. odraczając wykonanie RER OJ SCUECUS OJ CNINSCY. 


raz jeszcze podkreślili, że je- 
dynie ich propozycje zapewnia- 
ją właściwe i rozsądne  zała- 
twienie sprawy porządku dzien- 
nego. 


tego zadania na czas bliżej nie- 
„określonv. a mianowicie aż do 
chwili. gdy będzie można pod- 
pisać w całości porozumienie w 
sprawie rozejmu. Delegaci ko- 


Oddziały powstańcze w Burmie 


zdobyły dwa miasta 


(f) LONDYN (PAP). — Z Ran- | jęły miasta Ava i Tada-U w 
gunu donoszą. że oddziały po- | odległości 24 km na południe 
wstańcze w sile tysiaca ludzi. u- |od Mandalay (Burma  środko- 
zbrojone w moździerze i brań | wa) Garnizon rządowy zmuszo- 
maszynową, zaatakowały i za-inv został do odwrotu. 


150 tysięcy chłopów strajkuje 
we Włoszech 
() RZYM (PAP). 130 ty- 


siecy chłopów z prawincji bo- 
lońskiej przystąpiło 13 bm. do 


— strajku, domagając się uchwale- 
opłat za dzierżawę ziemi. 
Prawie rok temu Izba Posłów 
uchwaliła jednomyślnie ustawę 
częściowo hamująca lierwiar- 
skie opłaty oobierane przez ob- 
szarników od chłopow-dzierżaw. 
ców Obecnie rząd chrześcijań:- 


Dymisja 
premiera norweskiego 


(f) OSLO (PAP) — Premier 


sko- demokratyczny zamierza 
norweski Gerhardsen podał się | zlikwidować ie nieznaczne kon- 
cesje. 


do dymisji. 


Ę 5 3 | 
nia ustawy, regulującej sprawę 


lotni- (] 


WARSZAWA — CZWARTEK 15 LISTOPADA 1951 R. 


Coraz wiecej zakładów pracy melduje 


Liczne zespoły górnicze rea 


Z każdym dniem nowe zakłady pracy melduja o przed- 
terminowym wykonaniu planów rocznych. Szczególnie | 
dumne meldunki nadchodzą z kopalń Śląskich, gdzie wiele | 
zespołów górniczych donosi już o realizacji planów pro- | 


o przedterminowej realizacji planu za rok 1051 


lizują już plan na rok 1953 


okresie wykonywania zobowią- |czne zadania, podobne meldunk. 
zań październikowych, doniosły | nadeszły z województw: wroc- | 
i również załogi Zakładów Prze-  ławskiego, koszalińskiego, gdań- | 
| mysłu Wełnianego w Okonku ! ' skiego, kieleckiego i z terenu i 


| dniach 


| 


dukcyjnych za rok 1953. 


W dniu 10 listopada br. zada- 
nia wydobywcze 4-go roku Pla- 
nu 6-letniego wykonali zwycie- 
sko górnicy 6-osobowej brygady 
chodnikuwej Franciszka Klar 
z kopalni „Sośnica“, osiągając 
średnio 230 procent. 

W kopalni tej zadania 5-go ro- 
ku Planu 6-letniego wykonują 
również czołowi chodnikowcy 
Bożek, Chanas i Ciuk. 

O wykonaniu zadań wydo- 
bywczych 4 lat Planu 6-letniego 
donoszą górnicy kopalni „Za- 
brze-Wschód'* W ostatnich 
dniach października do realiza- 
cji 5-go róku Planu przystąpih 
górnicy 3-osobowego  zespuiu 


| Wilhelma Blagi. 


W kopalni „Łagiewniki* zada- 
nia 3-go roku Planu zrealizowa- 
li już rębacze chodnikowi: Je- 


j rzy Kalus, Edward Wrocławski 


i Franciszek Brzozka. Przodu- 
jący chodnikowiec — Jan Skor- 
ka, wykonał w pierwszych 
listopada br. zadania 


| 4-go roku Planu 6-letniego. Do 


| realizacji 5-go roku Planu 6-let- | 
niego przystąpił również chodni- | 


kowiec — Karol Gryzik, osiąga- 
jący ostatnio średnio 280 pro- 
cent normy. 


Meldunki zakładów 
przemysłu skórzanego 


Szereg meldunków o przedter- 
minowym wykonaniu zadań 
drugiego roku Planu 6-letniego 
nadeszło w ostatnich dniach z 
zakładów przemysłu skórzanego. 
M.in. o wykonaniu rocznych za- 
dań zameldowała załoga Fabry- 
ki Obuwia w Starogardzie. Po- 
dobny meldunek złożyły załog! 
Warszawskich Zakładów Gar- 
barskich, które wykonały roczny 
plan w dniu 7 bm. Do dnia 31 
października br. zrealizowały 
swe roczne zadania garbarnie w 
Braniewie i w Białymstoku. 

O przedterminowej realizacji 
planów rocznych, w wyniku 


I 
f 


| 


| 


| 


| 


|oraz wiertaczy zmianowych Jó- 


| bowskiego, Edwarda Musika 


Złocieńcu oraz pracownicy Za- 
|kładu Przemysłu Roszarniczego 
w Koszalinie. 


Wiertacze kopalni rud 
żelaznych wykonali plan 
(a) Załoga Przedsiębiorstwa 
Geologiczno-Wiertniczego ko- 
palnictwa fud żelaznych wyko- 
nała na 54 dni przed terminen 
roczny plan wierceń badawczo- 
poszukiwawczych oraz doku- 
mentację geologiczną złóż rudy 
żelaznej. Przedterminowe wv- 
konanie planu umożliwi przy- 
śpieszenie o blisko dwa miesią- 
ce robót przy uruthamianiu no- 
wych kopalń. 

Najlepsze wyniki osiągnęły 


,Warszawy.  Uspołecznione rze- 


| miosło tych województw wypro- | 


dukuje do końca br. dodatkowe 
ilości towarów masowego spo- 
życia wartości wielu milionów 
złotych. 


Roczny plan przewozów 
na 2 i pół miesiąca przed 
terminem 


(a) W HI etapie współzawod- 


inictwa pracy tytuł przodujące- 


go statku PMH i proporzec 
przechodni zdobyła załoga M/S 
„Stalowa Wola* W wyniku wv- 
korzystania doświadczeń ra- 


grupy starszych wiertaczy Sta- 


Wacława Grzy- | 
i | 


zefa Saboka. 


Wacława Kotarskiego. 
i 


Po spółdzielniach rzemieślni- | 
czych woj. szczecińskiego, które | 
pierwsze w  uspołecznionym | 


wzmożonej wydajności pracy w | rzemiośle zrealizowały swe rv- | 


dzieckiego parowca „Woroneż“ 


|| 3 ; s -7 skróciła ona znacznie czas trwa- 
nisława i Franciszka Puchałów | 


nia poszczególnych rejsów, 
zmniejszyła koszty konserwacji 
urządzeń oraz zrealizowała w 
120 procentach plan oszczędno 


| sci paliwa. Dzięki tym czynni- 
kom oraz 


dobrej 
pracy na statku. 
„Stalowa Wola* wykonała plan 
roczny przewozów na 2 i pół 
miesiąca przed terminem. 


organizacji 


W walce o wykonanie planów 
krzepną i rosną szeregi partyjne na wsi 


W dniu 12 bm. najlepsze wyniki w planowym skupie zbo- 


|ża uzyskali chłopi z województw: 


katowickiego, łódzkiego. 


krakowskiego, rzeszowskiego i olsztyńskiego. Najsłabiej skup 
zboża przebiega w województwach białostockim i gdańskim. 
Dałsze informacje z gminnych zebrań partii wskazują na to. 


szej partii na wsi. 


Granicę 65 procent wykona - 
nia rocznego planu skupu zbo- 
ża osiągnęli chłopi dalszych i3 
powiatów Są- to powiaty: 
Łódź — 65,2 procenta, Radom- 
sko — 65,7 procenta, Sieradz 
— 605,0 procenta i Skierniewice 
— 65,8 procenta w woj łódz- 
kim, Dzierżoniów — 65,8 pro- 
centa. Lublin — 65.1 procenta i 
Lwówek — 65.1 procenta, w 
woj. wrocławskim, Dębica — 
65.6 - procenta, Przemyśl 
66,2 procenta i Przeworsk 
65.1 procenta, w woj. rzeszow- 
skim, Giżycko — 65,1 procenta, 
w woj. olsztyńskim, Biłgoraj — 
66.6 procenta, w woj. lubelskim 
oraz Racibórz — 65.0 procenta. 
w woj. opolskim. Ogólna liczba 
powiatów. które osiągnę'* gra- 
nicę 65 procent wykonania pła- 
nu rocznego wynosi dotychczas 
146. 


Chłopi ładują zboże na 
pierwsze „Lubliny* 


Z województwa lubelskiego 
donosi nasz korespondent: 

Przodownicy pracy Fabryki 
Samochodów  Ciężarowych w 
Lublinie na czele z Janem Gła- 
dyszem, odznaczonym Złotym 
Krzyżem Zasługi odwiedzili 
chłopów w gminie Niedrzwica 
(pow. Lublin), by osobiście po- 
dziękować im za serdeczny list, 
jaki wystosowali do załogi FSC 
oraz zameldować o zwycięskiej 
realizacji Czynu Październiko- 
wego 

Delegacja, która przyjechała 
pierwszymi zmontowanymi w 
FSC samochodami była owacyj- 
nie witana przez chłopów z gro- 
mad Majdan i Borzechów, któ- 
rzy załadowali do samochodów 
worki ze zbożem 

Nowiutkie. lśniące świeżym 
lakierem wozy „Lublin FSC 51*, 
udekorowane zielenią t sztanda- 


ramı. przewiozłv zboże du punk- | 


tu skupu gminnej spółdzielni w 
Niedrzwicy. (go) 


Powiat Lewko wykonał 
roczny plan 


Nasz korespondent z woje- 
wództwa rzeszowskiego tele- 
fonuje: 


Chłopi powiatu Lewko, jako 
pierwsi w województwie rze- 


Nowa wielka piekarnia w Łodzi 


V7 dniu 34 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej, 


została uruchomiona w Łodzi pie- 
karnia-gigant, której dzienna produkcja wynosi 35 ton pieczywa. Na zdjęciu widok piekarni 
Foto CAF — Szarfharc 


! że w walce o wykonanie planów rosną i krzepną szeregi na- 


szowskim wykonali skup zbo- 
ża osiągając 104,4 procent 
rocznego planu. © patriotycz- 
nej postawie pracujących 
chłopów pow. Lewko świad- 
czy fakt, że sprzedali oni 34 
tony zboża  premiowego, to 
znaczy ponad wyznaczone ilo- 
ści. 

Powiat wykonał sierpniowy 
plan miesięczny w 151,6 pros., 
we wrześniu plan  przekro- 
czono o 65,5 proc., a-w- paž- 
dzierniku, w okresie wzmożo- 
nej akcji uświadamiającej, 
33 gromady pow Lewko prze- 
kroczyły roczny plan skupu 
zboża. 

Wyróżnili się chłopi z gro- 
mady Huzele, wykonując plan 
sprzedaży zboża w 135 proc, 
z Posady PLewkiej (126 proc.), 
z Lewka _ Wsi (116 proc.) i 
Myczkowej (112 proc.) 

Dobry przykład chłopom 
na indywidualnych gospodar- 
stwach dały zespołowe gos- 
podarstwa tego powiatu. Spół- 
dzielnia produkcyjna w Olsza- 
nicy wysoko przekroczyła swój 
roczny plan odstawy zboża, w 
spółdzielniach produkcyjnych 
Uherce i w Orelec plan dostaw 
został również przekroczony. 


Członkowie partii wyrośli 
w akcji 

Nasz korespondent z woje- 

wództwa Krakowskiego donosi: 

Na zebraniu partyjnym w 

gminie Ciężkowice (pow. Tar- 


Obserwatorowi. który po raz 
pierwszy znajdzie sie na sali ob 
rad Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ. wvdawać się może. że naj 
większym państwem na świecie 
są niedobitki Kuomintangu któ 
re stanowia najliczniejszą bodaj 
delegacje Poza tvm rzuca się w 
oczy wielka ilość delegatów. 
którzy wprawdzie mało stosun- 
kowo interespja się obradami, 
ale za to zawsze znajdują się na 
miejscu podczas głosowan:a Sa 
to liczne zastępy delegatow A- 
meryki Łacińskiej 

Jeśli chodzi o same obrady. u: 
derza olbrzymia różnica między 
każdym wvstąpieniem przedsta 
wicieli Zwiazku Radzieckiego 
Polski i Czechosłowacii które 
jzawsze opieraj. sie na faktach 


ji argumentach. a wvstąpieniami | 


przedstawicieli Stanów Ziedno 


czonvch i ich satelitów które 
odznaczaja sie  gołosłownymi 
| oszczerstwami. 

Na nutę 


*„pokój przez siłę“ 


Po kompletnym fiasku ..poko- 
|jowego* manewru propagando- 
| wego Trumana i Achesona. re 
jakcyjna prasa szumna reklama 
! poprzedziła wvstąpienie szefa 
|delegacii brvtviskiei ministra 


ze Zborowic, który powiedział: 

— Dopiero w toku akcji zro- 
zumiałem, że ode mnie, jako od 
członka partii wymagać trzeba 
więcej, niż tylko wywiązania się 
ze sprzedaży zboża i spłat fi- 
nansowych. Jako PZPR-owiec 
powinienem również dbać o to. 
by u innych nie było zaległo- 
ści, agitować ich i wyjaśniać im 


| gromadzie zależy — stwierdził 


| pracy chłopów 


nów) zabrał glos tow. Ziencina | cujące chłopstwo do wykona- 


, atlantycki. 


| traktatów przez państwa zachod 


| Edena, które miało jakobv „o- 
l ezyścić atmosfere" na Zgroma 
|dzeniu Ogólnym ONZ Okazało 
sie jednak raz jeszcze że smvcz 
|trzymana przez Waszvngton iest 
|krótka Wvstapienie Edena bvło 


i— jak to określa „Ce Soir“ — 
KE Eat przemówfe 
niem“ a grana nute „pokoju 
przez sile! Prasa zwraca ied 


nak uwagę na spokojnv na ogół 
ton tego przemówienia. „Jest 
rzeczą prawdopodobna — pisze 
„Humanite”* że Eden usiło- 
wał w ten sposób naprawić złe 


wrażenie, jakie pozostawiło po 
sobie przemówienie Achesona'. nie tylko 


wątpliwości. 
Zebranie człónków. partii z 
terenu gminy w Ciężkowicach 
wykazało, że.chłopi członkowie 
partii poważnie wyrośli w cza- 
sie obecnej akcji. Z wypowiedzi 
ich przebijała troska o dobra 
partii, o rozbudowę szeregów | 
partyjnych w gromadach To- | 
warzysze z Ciężkowice "af 
wiele doświadczeń, a swoją po- 
stawą uzyskali autorytet u bez- 
partyjnych chłopów. 
Dowodem tego jest fakt, 
na fali akcji skupu zboża do 
partii zgłosiło się w gminie 11 
nowych kandydatów, którzy 
zostali przyjęci. W gromadzie 
Pławno utworzono grupę kan- 
dydacką liczącą 7 członków 
(jur) 
Aktywność organizacji 
partyjnej przyśpiesza 
wykonanie obowiązków 
Nasz korespondent z woje- 
wództwa łódzkiego donosi: 


— Od.dobrej pracy podsta- 
|wowej organizacji partyjnej w 


że 


tow. Grulak. sekretarz organiza- 
cji w gromadzie Pobórz — czy 
gromada w terminie wypełni 
swe obowiązki wobec państwa. 
Nasza gromada — powiedział — 
wypełniła w 98 procentach swe 
zobowiązania, dzięk; ofiarnej 
PZPR-owców. 
którzy umieli zmobilizowac pra- 


Jednocześnie „Humanite“ stwier 
dza. że niesłychanie obłudny 
charakter wywodów. którymi 
musiał posługiwać się Eden. ja 
skrawie świadczy o tvym. fak 
bardzo musi sie on liczyć z 00- 
kojowymi nastrojami mas bry 
tyiskich Fakt ten wymownie 
świadczy o trudnościach. z któ- 
rvmi boryka się agresywny pakt | 


Echa przemówienia 
delegata Polski 


Szef delegacji polskiej. tow. 
min. Wierbławski. który prze- 
mawiał po Edenie. nieodparcie 
demaskował obłudę bryty,skiego 


ministra, który nie  szezędząc 
wzniosłych słów na temat „po: 
szanowania  umów*' pominał 


fakt systematycznego łamania 
nie i którv politvke remilitarv 
zacji Trizonii i Jaoonii cynicznie 
określa jake „polityke zbioro 
wego bezpieczeństwa“ 
Postepowa prasa francuska 
wysuwa na czoło te ustępy prze: | 
mówienia min. Wierbłowskiega. 
które wskazują na groźbe ndro- 


dzenia  militaryzmu niemiec- 
kiego.  .HHumanite* zamiesz- 
cza obszerne streszczenie | 
przemówienia pod tytułem: 


„Odrodzenie militaryzmu mie- 
mieckiego zagraża wszystkim 
sasiadom Niemiec“. Natomiast 
reakcyjna prasa francuska sta- 
rannie usiłuje ten moment 
ukryć. co jest zresztą zupełnie 
zrozumiałe: słowa delegata Pol- 
ski demaskują bowiem zdra- 
dziecką rolę tych polityków 
francuskich. którzy popierając 
remilitaryzację Trizonii, działa- 
ją wbrew najbardziej żywotnym 
interesom własnego kraju i wła- 
snego narodu. 


| 


nia obowiązków i do walki z 
opornym kułactwem. Tak np. 
gromada zmusiła u nas opor- 
nego kułaka Grabowskiego do 
sprzedaży państwu zboża 

Na zebraniu członków partii 
w gminie Łęczno (pow. Piotr- 
ków) towarzysze postawili 
wniosek o usunięcie z par- 
tii Osuchy i Rolka, którzy pu- 
blicznie oświadczyłi. że nie wy- 
wiążą się ze swych obowiazków 

— Członkowie partii muszą 
przodować motywowali to- 
warzysze swój wniosek -- s dla 
takich, którzy hamują wykona- | 
nie obowiązków przez gromadę. | 
nie ma w partii miejsca 

(b g.) 


Młocarnie nie mogą stać 
bezczynnie 


Nasz korespondent z woje- 
wództwa kieleckiego donosi; 


W powiecie kozienickim daje 
się zaobserwować niedostutecz- 
ne przygotowanie SOM-ów do 
akcji omłotowej. 

Np. SOM w gminie Grabowo 
posiada ogółem 9 młocarń z 
których jedna tylko jest czyn- 
na, reszta zaś stoi bezuzytecz- 
nie, ponieważ wymagają re- 
montu. Prezydium GRN nie do- 
pilnowało, aby zarząd GS zlecił 
przeprowadzenie w porę remon- 
tu maszyn SOM-owskich 


Również prezydium PRN ma 
w tym zakresie zaniedbania 
Np prezydium nie zaintereso- 
wało się dotychczas faktem. że 
dwa motory SOM-u w Grabo- 
wie, oddane jeszcze w marcu 
br do remontu w TOR w Ko- 
zienicach, dotychczas nie zosta- 
ły jeszcze wyremontowane. 

Sprawą tą powinien natych- 
miast zainteresować się zespół 
powiatowy, (kar) 


MASZYNKA DO GŁOSOWANIA 
| ZAMIAST... ARGUMENTÓW | 


(Telefonem od specjalnego wysłannika „Trybuny Ludu“ z 


Paryża) 


Edena, ale również wyczer- 
pujące opisy czarnego 
który podczas 
Edena znalazi się na sali, obok 
mównicy Wykazuje ona nato- 
miast wyrażny wstręt do argu- 


mentów. taki sam, jaki charak- | 
teryzuje satelitów waszyngtoń- 
| 


skich na sali obrad. 


Metody na wzór 
San Francisco 


Uwidoczniło się to z grotesko- 
wą wprost jasnością podczas 
wtorkowych obrad na temat po- 
szczególnych punktów porząd- 
ku dziennego. Gdy na tapecie 
znalazł się wniosek państw za- 
chodnich w sprawie Niemiec, 
min. Wyszyński druzgocącą ar- 
gumentacją wykazał, że projekt 
utworzenia komisji ONZ „dla 
zbadania czy istnieją warunki 
to przeprowadzenia wyborów 
w Niemczech* sprzeczny jest z 


Karta NZ i układem pocz- 
damskim. że celem tego pro- 
jektu jest niedopuszczenie do, 


ziednoczenia Niemiec. podczas 
gdy propozycje rządu NRD da- 
ja konkretną podstawę przepro- 
wadzenia demokratycznych wy- 
borów Co na to odpowiedzieli 
autorzy projektu? Delegat bry- 
tyjski Jebb wprost "powiedział, 
«e nie ma potrzeby dłużej za- 
trzymywać się nad sednem 
sprawy W tym samym duchu 
mówił również amerykański de- 
iegat Austin. I rzeczywiście — 
po co tym panom argumen- 
ty. jeśli delegaci Kubv czy 


załoga M;3;, 


| 


l Koźle; 


kota | gr. Lubnów, gm. D 
przemówienia | na, 


Haiti. którzy podczas obrad 
przechadzali się lub czytali ga- 
zety i tak posłusznie podniosą 
rekę przy głosowaniu? 

Tak wygląda próbka metod į 
dyktatu na wzór San Francisco: 


W reakcyjnej prasie znajdu- 
jemy sensacyjne informacje 
fraka 


na temat 
b f 


miast argumentów. | 
J. STAREC 


| maszynka de głosowania — za-| narodu 


Organ KC 
Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


WYDANIE H CENA 15 gr 


Z prac Komisji Konstytucyjnej 


Posiedzenie Podkomisji liedakcyjnej i Zagadnień 
Ogólnych pod przewodnictwem Prezydenta RP 


(f) Powołana przez Komi- |twem Prezydenta Rzeczypo - 
sję Konstytucyjną Podkomi - ; spolitej Polskiej posiedzenie 
| sja Redakcyjna i Zagadnień, i Podkomisji Redakcyjnej i Za- 
| Ogólnych prowadziła prace | gadnień Ogólnych, która u- 
nad przygotowaniem wstęp- | chwaliła tekst wstępnego pro- 
nego projektu nowej Konsty- | jektu i zgodnie z regulami- 


j oranie 


'getacji roślin 


tucji Polski Ludowej. 
Dnia 13 bm. odbyło się w 
Belwederze pod przewodnie - 


|nem Komisji Konstytucyjnej, 
i przekazała go do rozpatrze - 
| nia pozostałym podkomisjom. 


Całkowite wykonanie orek zimowych 
najpilniejszym zadaniem rolnictwa 


(f) Zaoranie ns zimę wszyst- 
kich pół, przeznaczonych pod 
zasiewy zbóż jarych i pod oko- 
powe jest warunkiem spraw- 
nego przeprowadzenia siewów 
wiosennych. Szczególnie w tym 
roku, gdy wskutek FBOSĄC 
nych siewów orki zimowe roz 
poczęto później niż zwykle, 3 
kowite ich wykonanie i przy- 
jak największej ilości 
obornika stało się zadaniem 
szczególnie ważnym. 


Wykonanie orek zimowych 
Stwarza pomyślne warunki we- 
jarych i ma de- 
cydujący wpływ na wysokość 
plonów. 


Ponieważ w naszym kraju 
orki zimowe można normalnie 
przeprowadzać do połowy grud- 
nia, a dotychczas wykonano 
je dopiero w pewnej części, na 


Odznaczenie 


chłopów wo 


(f) Prezydent Rzeczypospolitej 
na wniosek Prezydium Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej w 
Opolu postanowieniem z dnia 13 
listopada 1951 r. odznaczył za 
patriotyczną postawę i wzoro- 
we wykonanie obowiązków wo- 
bec państwa ludowego naste- 
pujących chłopów pracujących 
woj. opolskiego: 


ZŁOTYM KRZYŻEM ZASŁUGI 


1. Paluch Kazimierz — sołtys 
gr. Radomierowice. gm. Dąbrów- 
ka Dolna, pow. Opole. 


SREBRNYM KRZYŻEM 
ZASŁUGI 


2. Bochenek Jan — gm.ePol- 
ska-Cerkiew, pow. Koźle; 5. Bu- 
ry Jakub — sołtys gr. Gosław. 
gm. -Łowkowice, pow. Klucz- 
bork; 4. Daniel Józef — przew 
spółdzielni produkcyjnej w Sta- 
rym Lesie, pow. Nysa; 5. Gra- 
bowski Władysław przew 
spółdzielni produkcyjnej w Wi- 
lamowej, gm. Trzeboszowice, 
pow. Nysa 6 Hajdo Jan — soł- 
tys gr. Miedniki, gm. Siestrze- 
chowice, pow Nysa: 7. Jahn 
Franciszek — gr. Ligota Mała. 
gm. Polska Cerkiew. pow. Ko- 
żle; 8 Kościslny Antoni — soł- 
tysgr Stermalice, pow. Olesno: 
9. Koza Edward — gr Jastrzę- 
bie, gm. Krowiarki, pow. Raci- 
bórz: 10 Krawiec Józef — soł- 
tys gr. Balcarowice, gm. Błotni- 
ca, pow. Strzelce Opolskie: 
11. Kula Antoni — gr i gm. La- 
sowice Wielkie, pow. Olesno: 
12. Marszałek Stanisław — soł- 
tys gr. Gręboszów, gm. Strzelce. 
pow. Namysłów; 13. Mazur An- 
toni — sołtys gr. Nowa Wieś. 
gm. Gostomia, pow. Prudnik: 
14. Pierzoła Maria — sołtys gr 
Izbicko, gm. Izbicko, pow 
Strzelce Opolskie; 15. Piskorz 
Alojzy — gr. Turkowa, gm. Bra- 
nice. pow. Głubczyce: 16 Powlus 


Franciszek — gr. Młodnik, gm | 


Dąbrówka Dolna, pow. Opole: 
17. Ryczek Stanisław — gr. Bu- 
ków, gm. Kałków, pow. Nysa: 
18. Serzysko Alojzy sołtys | 
gr. Zakrzów. gm. Cisek. pow. 
19. Towara, Barbara 
rówka Dol- | 


pow. Opole; 


20. Uliczka i 


j zaoranie pozostałych obszarów 
| pozostał okres zaledwie jedne- 
| go miesiąca. 

Z dotychczasowego  przebie- 
gu orek wynika, że nie wsz- 
dzie docenia się ich znaczenie. 
|! Najgorzej przebiegają orki 
w woj. łódzkim, gdzie wyko- 
nano je zaledwie w 13 procen- 
tach. Tymczasem w sąsiednim 


woj. kieleckim, które nie ma 
| lepszych warunków niż łódz 
| kie, plan orek wykonano już 
| w 31, procentach. 

| -W związku z tym Minister- 
i stwo Rolnictwa zwróciło się, 
ido gospodarzy indywidual-- 
| nych, członków spółdzielni i 
' traktorzystów z apeiem 3 


| wzmożenie prac przy giębokich 
| orkach zimowych, aby do mro- 
,zów  zaorać wszystkie pola, 
| przeznaczone pod zboża jare 
i okopowe. 


przodujących 

j. opolskiego 
Franciszka — gr. Jabłonka, gm. 
Pilszcz. pow. Głubczyce; 21. Wa- 
gnor Jan — gr. Steolów, gm. 
Cisek, pow. Kozie; 22. Węgrzyn 
Piotr -- gr. Chomiąża, gm. Mo- 
kre, pow. Głubczyce; 23. Wier- 
na Józefa — gr. i gm. Gościę= 
cin, pow. Kożle;, 24. Wronka 
Jan — przewodniczący spółdziel- 
ni produkcyjnej w Goraszowi= 
cach. gm. Otmuchów-Wieś, pow. 
Grodków. 


BRĄZOWYM KRZYŻEM 
* ZASŁUGI 

25. Cappek Franciszek — gr. 
Radoszowy, gm. Pawłowiczki, 
pow. Kożle: 26. Gargała Jóżef — 
gr. Burzyce, gm Łostów, pow. 
| Brzeg; 27. Grela Jan — prze- 
wodniczący spółdz. produkcyj= 
nej w Suchej Kamienicy, gm. 
Nowy Las, pow. Nysa; 28 Gro- 
chowski Marian — sołtys gr. 
Siedliska. gm. Dąbrowa, pow. 
Niemodlin. 29. Jacheć Piotr — 
sołtys gr. Jasienie, gm. Laso- 
wice Małe, pow. Olesno; 30. Ki- 
stela Jan — gr. Poczołków. gm. 
Zębowice. pow Olesno; 31. Ki- 
ta Józef gr Pociękarb, gm. 
Większyce. pow. Koźle: 32. Ko- 
murek Antoni — gr. Krasna Gó-, 
ra. gm. Grabin. pow. Niemo- 
diin. 33. Kwiecień Jan — sol- 
tys gr. Jamka Nowa, gm. Dą- 
browa; pow. Niemodlin: 34. Ma- 
gosz Jan — gr. i gm. Smicz 
pow. Prudnik: 35. Malczyk Fran- 
ciszek gr. Starowice, gm. 
Maciejowice, pow. Grodków; 
36 Michalski Józef — gr. Dro- 
goszów, gm. Jasienica Dolna, 


pow. Nysa; 37  Okrzyński Mi- 
chał — gr. Jaczowice, gm. Gra- 
bin. pow. Niemodlin: 38. Piecha 


Elżbieta — gm Gogolin. pow. 
Strzelce Opolskie. 39. Pilak Ka- 
zimiera — gr. Żaba, gm. Smar- 


gm. Branice, pow Głubczyce; 
42. Toronczyk Mikołaj — gr. 
Kadłub, gm. Rozmierka. pow. 
| Strzelce Opolskie; 43. Węgrzyn 
i Marcin — gr. Radynia, gm. Mo- 
| kre, pow. Głubczyce; 44, Zegota 
| Wincenty — sołtys gr. Sielce, 
gm. Gogolin, pow. Strzelce Q- 
polskie. 


Związkowcy polscy protestują 
przeciwko terrorowi w Grecji 


Wiadomość © postawieniu 


(przed Sądem Wojskowym w A- 


tenach 93 patriotów greckich 


oraz zażądanie przez prokura- 


tora kary śmierci dla bohatera 
greckiego ruchu oporu — Niko- 
sa Belojannisa i jego 10 towa- 
rzyszy wywołała wśród polskich 
mas pracujących głębokie obu- | 
rzenie, 

W licznych depeszach 
przewodniczącego 


do, 


i mi 


Zgromadze- i 


| nia Ogólnego ONZ związsowcy 
: polscy, załogi zakładów pracy 
| protestują przeciwko grożące- 
,mu patriotom greckim wyroko- 
| wi śmierci oraz zwracają się z 
| apelem o podjęcie przez ONZ 
I 

| nie do popełnienia nowej zbrod_ 


przez monarcho- -faszystow- 
skie władze. 


W ZSRR powołano Komitet Jubileuszowy - 


obchodu 100 rocz 


(f) MOSKWA (PAP). 14 mar- | powołała Wszechzwiązkowy Ko- "i 
ca 1952 r. mija 100 rocznica zgo- . 


nu wielkiego pisarza rosyjskie- 


go — Mikołaja Gogola. | mianowany został „matek DJ 
W związku ze zbliżającą się ; poeta radziecki — Mikołaj > 
rocznicą, Rada Ministrów ZSRR / chonow. 


l Przewodniczącym 


nicy zqonu aa 


, mitet Jubileuszowy. 


Komitetu 


chowice, pow Namysłów: 40. Se. 


|giet Wiktor — gr. Fołkowice, 
igm. Pokój, pow. Opole: 41. 
| Święty Teresa — gr. Turkowa, 


wszelkich niezbędnych kroków, 
mających na celu n'edopuszcze- 
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Dokument demaskujący pomoc USA, 


w napaści Piłsudskiego na Kraj Rad 


(f) MOSKWA (PAP). W Cen- | ko 
tralnyvm Muzeum Armii Ra- 
dzieckiej w Moskwie otwarto 
nowy dział — „Armia Czerwo- |in. rewelacyiny dokument, ] 
na w okresie interwencji im- l stwierdzający, że Stany Acao 
perialistycznej i wojny domo- | noczone czynnie popierały poss 
wej w ZSRR“. | chód reakcji polskiej prze- 

W salach muzeum znajdują | ciwko Państwu Rad. Z dok: sg 
się liczne dokumenty i mate- | mentu tego wynika; że imperia- 
riały charakteryzujące walkę | liścj amerykańscy _przeke zali 
radzieckiego pod kie- | Piłsudskiemu 20.000 armat, 
rownictwem Lenina i Stalina | 200 czołgów, 300 samolotów 
w latach 1918 — 1920 przeciw- ' 3.000.000 mundurów. 


imperialistom USA, j 
Francji į Japonii. 
W muzeum znajduje się m. 


Delegacja polska wzywa Zgromadzenie Ogólne ONZ 
do poparcia konstruktywnych pokojowych propozycji ZSRR 


TRYBUNA LUDU 


Przemówienie wiceministra Stefana Wierblowskiego na VI sesii Zgromadzenia Ogólnego 


(f) PARYŻ (PAP). Na plenarnym posiedzeniu Zgromadze- | 
nia Ogólnego ONZ przewodniczący delegacji polskiej Stean . 


Wierbłowski wygłosił dnia 


12 bm. przemówienie, które 


"zamieszczamy w obszernym skrócie. 


Szósta sesja Zgromadzenia 
` Ogólnego ONZ odbywa się w 
sercu Francji, w stolicy ludu 
francuskiego. Obradujemy w 
mieście © wspaniałych tra- 
dycjach walk wyzwoleńczych 
Zaledwie kilka lat temu bruki 
tego miasta dudniły od .butow 
żołnierzy Wehrmachtu, a boha- 
terski lud Paryża składał krwa- 
we ofiary w walce z faszystow - 
skim okupantem.  Niezagojone 
są jeszcze rany ostatniej wojny 
W tej części Europy tak samo 
jak w moim kraju. każdy pro- 
sty człowiek wie dobrze, że dla 
niego wojna to nie zyski i do- 
larowe dywidendy, a ruiny, 
cierpienia i śmierć. 

Mimo straszliwych doświad- 
czeń drugiej wojny Światowej 
grozi ludzkości nowy konflikt 
zbrojny. Jest rzeczą oczywistą 
dla wszystkich, że od chwili ka- 
pitulacji państw osi, nikt nie 
zagrażał i nie zagraża bezpie- 
czeństwu Ameryki Wbrew te- 
mu rząd Stanów Zjednoczonych. 
oszukując stale opinię pubiiczną 
— własną i obcą, przedstawia 


Odbudowa 


„swoje plany agresji jako rzeko- 
me plany obronne. Jeśli chodzi 
jo W Brytanię. to również jej 


|nikt nie zagrażał i nie zagraża. | 
JeSt | 


| Dlatego niezrozumiałym 

jak pan Eden usiłując uspra- 
'wiedliwić pakt atlantycki mógł 
iw ogóle powołać się na artykuł 
!51 Karty. Przecież postanowie- 
,nia artykułu 51 odnoszą się beż- 
ipośrednio do ataku zbrojnego 
| Pakt atlantycki zatem 
(oczywiście sprzeczny z artyku- 
:lłem 51 Karty i nie jest paktem 
' regionalnym. Dlatego też ostrze- 
'galiśmy od samego początku, że 
| pakt atlantycki t inne  pak*w 
| militarne Stanów . Zjednoczo- 


inych są paktami wojny. Dziś a: 


| końca 1951 r. żaden człowiek 3 

zdrowym rozsądku nie może 
Ii mieć najmniejszych złudzeń co 
| do agresywnego ich charakteru. 
|  Demaskując agresywnv cha- 
,rakter paktu atlantyckiego wi- 

ceminister  Wierbłowski prze- 
szedł do sprawy *remilitaryza- 
|cji Niemiec i wciągania ich do 
i tego paktu. 


militaryzmu 


niemieckiego poważną groźbą 


dla p 

włączając Niemcy zachodnie 
do paktu atlantyckiego, chciano 
stworzyć ramy rzekomej legal- 
ności dla odrodzonego milita- 
ryzmu niemieckiego. Koncepcja 
ta spotkała się z kategorycz- 
nym sprzeciwem narodów Euro- 
py. Wiedzą one bowiem dobrze. 
jakie niebezpieczeństwo stano- 
wią dla nich zameryxanizo- 
wane. uzbrojone od stóp do 
głów neohitlerowskie Niemcy. 
By uśpić czujność , narodów 
plan odrodzenia militaryzmu 
niemieckiego usiłowano zama- 
skować koncepcją tak zwanej 
armii europejskiej, używając 
do tego celu nazwiska premiera 
Francji, podobnie zresztą jak 
pod nazwiskiem innego polity- 
ka francuskiego starano się 
ukryć plan odbudowy niemiec- 


kiego gospodarczego potencjału , 


wojennego. 

Plan Schumana i plan Pleve- 
na oznaczają odrodzenie woien- 
nego potencjału Niemiec pod 
protektoratem 
W rzeczywistości dla państw 
zachodniej Europy. jak to wy- 
rażnie stwierdził niedawno w 
wypadku Belgii przewodniczący 
parlamentu belgijskiego pan 
Van Cauvelert. „przyjęcie pla- 
nu Schumana planu Plevena i 
armii europejskiej oznaczać bę- 
dzie koniec naszej suweren- 
ności”. 

Pod opieką Stanów  Zjedno- 
czonych hasła odwetowe i re- 
wizjanistyczne stały się zasad- 
niczymi punktami programu 
przywódców ` politycznych w 
Bonn Tym planom odwetow- 
ców niemieckich przyrzek? ame- 
rykańską pomoc prokonsul Sta- 
nów Zjednoczonych pan Mac 
Cloy w przemówieniu z dnia 
16 sierpnia 1951 r Nie dziw za- 
tem, że były generał hitlerow- 


ski Friessner wybrany prze- 
wodniczącym _ „ogólnoniemiec- 
kiego związku żołnierzy", usiłu- 
je dziś usprawiedliwić  hitle- 


rowską agresję z 1933 r., oświad- 
czajiąc w Bonn 9 września br 


„Wierzę jeszcze dziś w koniec”- į 


ność tej wyprawy przeciw Po!- 
sce". 


O zbrodniach ostatniej wojny | 
„tenże sam Friessner mówił slo- . 


wami pełnymi zachwytu: „For- 
macje Waffen SS zdały egza- 
min na froncie Wykonywały 
one swoje zadania z idealizmem 
w duchu całkowitego samoza- 
parcia i zachowywały się w spo- 
sób jak najbardziej właściwy”. 

Oto jak ideolog nowego Wehr- 
machtu usiłuje zatrzeć ślady 
haniebnej zbrodni, by z góry 
usprawiedliwić podobne meto- 
dy odbudowującego się Wehr- 
machtu. 

Wbrew prawdziwym intere- 
som narodu niemieckiego, Ame- 


rykanie narzucają mu rozmai- | 


tych Friessnerów, którzy two- 
rzyć mają najemną armię agre- 
sji. 
jak zbrodniarze wojenni otrzy- 
mują wysokie stanowiska w re- 
żimie w Bonn. Dzieje się to tak 
na odcinku wojskowym. jak i 
gospodarczym. Opanowując ży- 
cie gospodarcze Niemiec. Stany 
Zjednoczone odbudowurą  icn 
potencjał wojenny. Odbudowa 
wojennej gospodarki odbywa się 
z oczywistą szkodą nie tylko d!a 
pokojowej produkcji tego kra- 
ju, ale również z poważną szko- 
dą dla życia gospodarczego Eu- 
ropy zachodniej. 


Jeśli tak obszernie zatrzymu- | 


jemy się na próblemie Niemiec. 
to czynimy to dlatego. że poli- 
tykę tę uważamy za poważną 


grożbę dła pokoju. Czynimy to, 


by ostrzec narody Europy za- 
chodniej przed konsekwencja- 
mi tej polityki. Odrodzenie mi- 
litaryzmu i neohitleryzmu za- 
graża wszystkim sąsiadom Nie- 
miec. Już dziś słyszymy pogróż- 
ki tego rodzaju od polityków 
z Bonn. od Schumachera aż do 
działaczy prawicowej „SRP“ jak 
np. Remery. Znane są panom 
WwyPowe.-->zl Schumachera. 
Chciałbym natomiast zacyto- 


amerykańskiin. | 


Jesteśmy Świadkami tego, | 


okoju 


¿wać ostatnie oświadczenie Re- 
„Niemcy winny wyko- | 
rzystać swą mocną pozycję ce-| 


' mera; 


lem uzyskania dła siebie jak 
najlepszych warunków. Im le- 
| piej będziemy bronić naszych 
| interesów narodowych, tym lep- 
szymi okażemy się Europejczy- 
kami“, 

Jeśli chodzi o Polskę, to nie 
i graniczy już ona dziś z agre- 
|sywnymi Prusami, a łączy ją 
|granica przyjażni z pokojową 
| Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną. Powstanie NRD było 
(wynikiem przemian, które do- 
konały się w narodzie niemiec- 
l kim. Dzieki rosnącemu wpły- 
| wowi elementów demokratycz- 
| nych. które wskutek realizacji 
uchwał  poczdamskich przez 
!: Związek Radziecki doszły do 
władzy w Niemczech wschod- 
| nich, zniszczono ośrodki faszyz- 
mu i militaryzmu, odwetu i 
| agresji. c 
| Na wschód od Łaby narodziła 
|się przyjażń między pokojowy- 
| mi rządami i narodami. Na za- 
chód od Łaby  zbankrutowa- 
|ni generałowie Wehrmachtu 
i wbrew woli narodu niemieckie- 
' gcs pobrzękują szablą. Jednym z 
dowodów prawdziwie , pokojo- 
| we) polityki Niemieckiej Repu- 
| bliki Demokratycznej było i jest 
| uregulowanie całokształtu sto- 
|sunków z Polską. Rozwój tych 
stosunków jest doskonałym 
| przykładem tego, jak pod wa- 
runkiem dopuszczenia do wła- 
dzy demokratycznych elemen- 
tow w całych Niemczech, mo- 
|głyby się ukształtować stosunki 
(zę wszystkimi ich sąsiadami w 
interesie pokoju i bezpieczeń- 
i stwa Europy. Przez uregulowa- 
nie stosunków z Polską rząd 
| NRD dał dowód, że zamierza w 
pełni realizować oświadczenie 
premiera Grotewohla złożone 
w związku z powstaniem NRD. 


'rządu NRD na drodze volityki 


| pokoju jest: „Nawiązanie poko- ; | le | 
i j kim nie jest ogłoszony przez se- 


jowych i przyjaznych stosunków 
lze wszystkimi państwami świa- 
ta“. k 

Broniąc interesów narodu 
niemieckiego i pokoju, 
NRO walczy o jedność Niemiec. 
|Fozdarte Niemcy, to ognisko 
„nowych konfliktów w Europie. 
Dlatego Stany Zjednoczone, 
| wciągając Niemcy zachodnie do 
| paktu atlantyckiego i przydzie- 
|łając im specjalną rolę w przy- 
| gotowywanej 
wane są utrzymać za wszelką 
cenę rozbicie Niemiec. Do tego 
| też celu zmierza wniosek przed- 
slawiony Zgromadzeniu Ogólne- 


Niemczech. Wniosek ten poja- 
wił się w okresie. gdy w całych 


Niemczech narasta dążenie do 
jednaści. Władze okupacyjne 
amerykańskie i podległy im 


| rząd pogrobowców  hitlerow- 
| skich w Bonn tępią bezskutecz- 
| nie ten ruch i odrzucają wnio- 
ski ze strony parlamentu i rzą- 
du Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej, wzywające do 
| rozpoczęcia akcji w kierunku 
| zjednoczenia. Propozycja prezy- 
Identa Niemieckiej Republ:ki De. 
mokratycznej Piecka w sprawie 
niezwłocznego wszczęcia bezpo- 
średnich rozmów dla położenia 
| kresu rozdarcia Niemiec zosta- 
ła — jak wiemy — odrzucona 
przez pana Heussa, prezydenta 
itak zwanego państwa bońskie- 
go. Obecne propozycje trzech 
mocarstw nie są niczym innym 
„iak propozycjami, mającymi na 
i celu uzasadnienie tej odmowy. 
' Manewr ten prowadzi więc do 
przedłużenia podziału Niemiec. 
i Chciałbym dodać, że manewr 
„ten dokonywany z całkowitym 
i pominięciem umów międzynaro- 
dowych. jest pogwałceniem 
l Karty NZ podobnie jak pogwał- 
ceniem tej Karty jest, jak już 
wspomniałem sam pakt atlan- 
|tycki i włączenie doń Niemiec 
zachodnich. 


Zaprzestanie działań wojennych 


w Korei — to 


Rolę, podobną do roli Nie- | lizowanie dotychczasowych zbro | 


miec zachodnich w Europie. 
Stany Zjednoczone wyznaczają 
Japenii, jeśli chodzi o Daleki 
Wschód. Konferencja w 


solidowanie pozycji 


San | 
Francisco miała na celu skon- | go rodzaju 
wojennych | wywania agresji we wszystkich 


nakaz chwili 


jeń Japonii, udział jej w wojnie 
| przeciw Korei oraz w przygoto- 
waniach do agresji przeciw 
Chińskiej Republice Ludowej. 
Jest rzeczą oczywistą, że te- 
polityka przygoto- 


Stanów Zjednoczonych, zalega- | krańcach świata, polityka two- 


jest; 


w którvm stwierdził, że celem | 


rząd ; 


agresji, zdecydo- | 


mu w spręwie powołania komi- | 
ivji dla zbadania warunków w; 


l 
| 


| pozorem 


| globalny pakt 


(otoczenia i potrzeby, pokazujac 


i kolonialnych pod pretekstem ich 


jtylko „popieranie zasad Karty“ | 


| muje nam 


iz najbrutalniejszych dyktatów 


rzenia baz, z których miałby się 
rozpocząć atak na Związsk Ra- 
dziecki i kraje demokracji lu=| 
dowej. remilitaryzacji Niemiec | 
zachodnich i Japonii, jest nie | 
tylko sprzeczna z celami Orga- | 
nizacji Narodów Zjednoczonych, 
ale jest ona wymierzona w sa- 
mo istnienie naszej Organizacji. 
Politykę tę pan Eden nazywa 
„zbiorowym bezpieczeństwem: 
A przecież istota zbiorowego | 
bezpieczeństwa nie polega na; 
spisku grupy państw, który pod: 
obrony, skierowany | 
jest przeciwko drugim pań- | 
stwom. [Istota zbiorowego bez- | 
pieczeństwa polega na wspól- ; 
pracy wszystkich w interesie | 
pokoju i bezpieczeństwa wszy- | 
stkich. Organizacja Narodów | 
Zjednoczonych powstała bo- | 
wiem jako ośrodek harmonizu- . 
jący pokojową współprace na- 
rodów, zmierzających do utrzy- j 
mania pokoju i bezpieczeństwa | 
powszechnego oraz poszanowa- 
nia prawa międzynarodowego. 
Stany Zjednoczone, organizując 
agresji, łamiąc | 
obowiązujące umowy między- | 
narodowe, prowadząc wojnę |! 
przeciwko narodom, domagają- 
cym się prawa samostanowienia, 
interweniując w wewnętrzne | 
sprawy innych państw, prowa- ; 


dząc wojnę ekonomiczną, na- | 
ruszały i naruszają podsta- | 
wowe zasady Karty NZ. Oj 


tym wszystkim nie wspom- 
niał pan Eden, mówiąc o po-| 
szanowaniu prawa międzyna- / 
rodowego i o świętości trakta- | 
tów. Pominął on milczeniem sy- | 
stematyczne łamanie traktatów 
zawartych w Jałcie, Kairze, 
Poczdamie i Moskwie, układów | 
równoprawnych, zawartych do- | 
browolnie. miał on natomiast na 
myśli traktaty narzucone siłą 
narodom słabszym. Pod ochroną 
tych traktatów jest nawet go- | 
tów do użycia przemocy zbroj- 
nej. 

Rok 1950 wykazał, że pogróż- 
ki amerykańskie i amerykań- 
skie apetyty do panowania nad 
światem przeszły w stadium 
realiżacji. 

Rok 1951 przyniósł bankru- 
ctwo amerykańskich prób ujarz- | 
mienia narodu koreańskiego. 

Wypadki wojenne raz jeszcze 
potwierdziły wielką prawdę 
historyczną, że narody walczą- | 
ce o wolność są niepokonane i 
że nie złamie ich wojskowa 
przewaga, czy też wyższość te- 
chniczna. Naród koreański zwy- 
cięsko walczy z napastnikiem. 
Bohaterstwem swym dowodzi 
on swego umiłowania wolności, 
a gotowością do rozmów i per- 
traktacji — swego umiłowania 
pokoju. . a 

Wojna jednak trwa. Pięć mie- 
sięcy upłynęło od chwili, kiedy | 
delegat Związku Radzieckiego, 
wiceminister Malik, wniósł 
imieniem ZSRR konstruktywne 
wnioski, zmierzające do zakoń- 
czenia działań wojennych. Pod 
naciskiem opinii publicznej, za- 
równo światowej jak i w Sta- 
nach Ziednoczonych. dowództwo 
amerykańskie podjęło te rozmo- 
wy — traktując je od samego 
początku jako manewr taktycz- 
ny. Dlatego też strona amery- 
kańska sabotowała rozmowy, 


wysuwała żądania nie do przy- 
jęcia, wycofywała własne wnio- 
ski i gwałciła uzgodnione po- 
rozumienia. Charakterystycz- 
ne jest, że gdy toczyły się roz- 
mowy w Kaesongu, a następnie 
w Panmundżon bombardowano 
jednocześnie dalekie zapiecze, 
mordowano ludność 
nąruszano granicę chińską, a 
ciężka artyleria okrętowa nisz- 
czyła na ślepo miasta koreań- 
skie.  Kontynuowanie działań 
zbrojnych i sabotowanie roz- 
mów zmierzały i zmierzają nie- 
wątpliwie do przedłużenia woj- 
ny w Korei, gdy tymczasem gi- 
ną dalsze setki tysięcy niewin- 
nych łudzi, niszczony jest doby- 
tek, burzone są bezcenne zabyt= 
ki kultury. 

Czas nagli. Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych nie powin- 


na przypatrywać się bezczynnie | 


dalszemu przelewowi krwi. Za- 
przestanie działań wojennych 


w Korei wysuwa się na czoło 
naszych obrad, jest nakazem 
chwili. 


Tragiczny los Korei jest wy” 
nikiem agresji i przygotowań 
wojennych,” wyścigu zbrojeń i 
podżegania do wojny. Jest 


on | 
|kto posługując się śmiesznymi 


ostrzeżeniem dla wszystkich na-. 


rodów, przede wszystkim zaś 
dla narodów małych. Autorzy 
planów wojennych nie liczą się 


bowiem z losami ludów. Obojęt- | 
własnych | 


ny jest im los ich 
sojuszników. Z niezwykłą szcze- 
rością wskazał to członek ame- 
rykańskiego Kongresu przed- 
stawiciel Texasu, pan Peage: 
„Możemy dać naszym sprzyimie- 
rzeńcom jedno zapewnienie: na- 
szą akcję zniszczenia środków 
transportowych i produkcji wy- 
konamy znacznie lepiej, niż ja- 
kakolwiek armia. która przeszła 
przez to terytorium 
ostatnich 10 wieków. Zniszczy- 
my wszystkie mośty, zatopimy 
wszystkie kopalnie, zburzymy 
wszystkie kominy fabryczne w 
Belgii i północnej Francji. Zni- 
szczymy wszystko!“ 

Korea jest przykładem, jak 
realizowane są w praktyce tego 
rodzaju poglądy. 

Czy istnieje naród, 
mógłby się zgodzić bez oporu z 
tego rodzaju perspektywą? Czy 
nie jest to udoskonaleniem hi- 
tlerowskich metod  totalnych 
zniszczeń, których ofiarą padła 
Warszawa i wiele miast Związ- 
ku Radzieckiego. a obok nich 
Coventry, Rotterdam, Oradour, 
Dunkierka? Nie dopuścić do 
zrealizowania tego rodzaju pla- 
nów, — oto zadanie stojące dziś 
przed całą ludzkością. 

Organizacja Narodów Zjedno- 
czonych nie może nie reagować 
zarówno wobec aktów agresji, 
jak i wobec przygotowań do a- 
gresji. Nie może ona milczeć 
wobec faktów deptania wolno- 
ści narodów. Należy szukać 
środków, metod i dróg, które 


|pozwolą rozładować obecne na- 


pięcie, zatrzymać pęd zbrojeń i 
zespolić wysiłki wszystkich po- 
kój miłujących narodów w kie- 
runku współpracy politycznej i 
gospodarczej, która przyniesie 
za sobą pokój, bezpieczeństwo i 
dobrobyt. Muszą to być środki 
konkretne, energiczne, a przede 
wszystkim natychmiastowe. 


Propozycje Achesona służą 
wyścigowi zbrojeń 


Jasne jest, że środkiem ta- 


| 
kretarza stanu 
plan rozbrojenia. 

Nie słyszeliśmy dotąd bar- 
dziej cynicznego. a jednocześnie 
bardziej szczerego i otwartego 
sformułowania amerykańskiej 
racji stanu. Dla pana Achesona 
są to „dwie strony tej samej 
monety“. Nie trudno odgadnąć, 
o jaką monetę p. Achesonowi 
chodzi. Dla polityki Stanów 
Zjednoczonych losy świata są 
nierozerwalnie sprzęgnięte z do. | 
larem. Najważniejsze dla pana | 
Achesona jest to, aby dolar ten 
mnożył się i procentował. Pan 
Acheson mówi o dwóch stronach 
monety. Istotne jest, że jest 
to jedna moneta Moneta woj- | 
ny. Z jednej jej strony — przy-. 
gotowania agresji, z drugiej 
strony — pełna hipokryzji fra- 
zeologia pokojowa. 

Pan Acheson żongluje swoją 
monetą zależnie od okoliczności, 


amerykański 


fo jedną to drugą jej stronę. 
Raz jest to tzw. „budowa siły“, 
a więc: zbrojenia, zamówienia | 
wojenne, zyski inflacyjne, bu- | 
dowa baz na całym ścia, * 
podporządkowywanie sobie jed- 
nego za drugim narodów świa- 
ta, zwiększanie wyzysku ludów 


obrony, dyskryminacja gospo- 
darcza, której wachiarz obej- 
muje już dziś towary od obra- | 
biarek do kostiumów kąpielo- | 
wych. 

Od 5 lat już pokazuje Wa- | 
szyngton światu tę właśnie: 
stronę monety. Dziś pan Ache- | 
son. próbuje narody przekonac, 
że zbrojenia, budowa baz i two- 
rzenie agresywnych bloków to 


i że uzależnienie narodów ud 
Stanów Zjednoczonych odbywa 
się w imię wolności tych naro- 
dów. 

Dlatego pan Acheson rekla- 
tu traktat w San| 
Francisco, jakkolwiek wiadomo 
powszechnie, że był to jeden 


historii, narzucony nie tylko 
Japonii, ale i tym sprzymie- 
rzeńcom Stanów Zjednoczonych. 


którzy ten traktat podpisali 
jBył to przykład zastosowa- | 
nia idei „negocjacje przez | 
siłę“, co dziś tutaj zachwalał | 


nam pan Eden. Podobne me- 
tody stosowane są jak wiadomo 
na licznych konferencjach 
czestników paktu atlantyckiego. | 


) 


Równocześnie pan Acheson 


usiłuje wmówić słuchaczom, lż 


| Związek Radziecki nie wykazał 


swej woli pokoju czynami. Pan 
Acheson, jak to widać z jego 
argumentacji, stosuje bojkot 
taktów. Świadomie zniekształca 
on prawdę o radzieckiej poli- 
tyce pokojowej, o solennym 
przestrzeganiu przez Związek 
Radziecki umów międzynarodo- 
wych i Karty NZ, o respekto- 
waniu praw innych narodów, 
o jego walce z przygotowywaną 
wojną i podżeganiem do wojny. 

To nie Związek Radziecki na- 
pada na inne kraje To nie 


|Związek Radziecki posyła swo- 


je wojska do innych części 
świata, na terytoria innych 
państw. To nie Związek Ra- 
dziecki zakłada bazy dookoła 
globu, bombarduje miasta i 
wsie, zamieszkałe przez ludy 
azjatyckie. 
nie wciska nikomu przymusem 


broni do ręki, nie stosuje dv- | 


skryminacji gospodarczej Pan 
Acheson nie może zrozumieć, 
że możną być silnym i to bar- 
dzo silnym, a jednak nie być 
imperialista, nie chcieć podbo- 
jów, nie chcieć wojny. 
Polityka Stanów Zjednoczo- 
nych posługuje się często zwro- 
tem: „Pokój przez czyny*. Gdy- 
by pan Acheson chciał napraw- 
dę czynami udowodnić wolę 
pokoju miałby olbrzymie: pole 
do popisu. Mógłby przyjść na 
VI sesję i zapowiedzieć nam li- 
kwidację baz amerykańskich ua 


łanie wojsk Stanów Zjednoczu- 
nych na własne terytorium, 
mógłby zapowiedzieć zaniecha- 


spraw wewnętrznych innych 
narodów pod pretekstem rze- 
komej obrony praw człowieku, 
wolności informacji itp. 

Z czym w rzeczywistości 
przyszedł pan Acheson? Rzeko- 
mo nowy plan rozbrojeniowy 
okazał się starym i zdyskredy- 
towanym planem Barucha, ro.- 
szerzonym na wszystkie bronie 


Nie przewiduje on zakazu pro- | 


dukcji i użycia broni atomowej, 
nie przewiduje ograniczenia in- 
nych zbrojeń, jest to plan, kto- 
ry nie,zahamuje wyścigu zbro- 
jeń i nawet nie stawia sobie 
tego cełu. Przewiduje on nato- 
miast inwentaryzację sprzętu 


n- wojskowego i inspekcję. Głów- 


nym zadaniem tego projektu 


Związek Radziecki 


w ciągu | 


który | 


n 


| znamienne. 


jest liczenie. Nie należy się te- 
mu dziwić. Liczenie bowiem 
jest ważną funkcją w amery- 
kańskim sposobie życia. I tak 
jak liczą tam bezustannie swój 
majątek, tak chcą teraz uroczy- 
ście i komisyjnie zliczyć kara- 


: | biny, czołgi i bomby atomowe, 
cywilną, 


z początku mniejsze. a potem 
większe. Nie trudno domyśleć 
się powodu wystąpienia z ta- 
kim projektem. Amerykańskich 
generałów ji polityków gnębi 
niepewność, czy są w rubryce 
„kredyt“, czy „debet“. czy mają 
więcej, czy też mniej. Jeśli 
mniej — to trzeba natychmiast 
zwiększyć produkcję, a innym 


, narzucić kontrolę, jeśli zaś wię- 


cej — to trzeba zapoczątkować 
tzw. negocjacje przez siłe, czyli 
próbować narzucić drugiej stro- 
nie warunki, podyktować jej 
rozbrojenie, umacniać i rozsze- 
rzać swe panowanie nad świa- 
tem. 


Ale nawet ta propozycja zo- | 
stała uwarunkowana zakończe- | 


niem działań wojennych w Ko- 
rei. Powiązanie to jest bardzo 
Wiadomo bowiem, 
kto przediuża wojnę w Korei, 


pozorami — stwarza stale trud- 
ności w zawarciu rozejmu 

Plan amerykański nie zatrzy- 
mując, a nawet nie hamując 
wyścigu zbrojeń, zakłada dzia- 
łanie etapami. 

W chwili. kiedy narody ugi- 
nają się pod ciężarem zbrojeń 
i domagają się natychmiasto- 
wego działania — plan pana 
Achesona nie daje żadnych 
konkretnych korzyści i nie roz- 
wiązuje problemów. 

Będziemy mieli jeszcze spo- 
sobność szczegółowej analizy 
nowego planu Achesona na ko- 


| misji politycznej. 
już tutaj należy ocenić jako je- 
szcze jeden manewr zimnej 
wojny — jak to zresztą słusznie 
ocenił paryski „Le Monde“ z 
dnia 9 listopada — manewr. 
mający na celu podszywanie 
się pod inicjatywę pokojową. 
Należy wątpić, czy manewr ten 
kogokolwiek oszuka, a propa- 
ganda ta przekona. Tym bar- 
dziej, że zanim przebrzmiały ie- 
szcze na tej sali słowa pana 
Achesona cały ich fałsz i pod- 
stęp zostały zdemaskowane w 
jego własnym kraju General 
| Bradley, przewodniczący komi- 
tetu szefów sztabów USA tego 
samego dnia mówił o intensyfi- 


kacji zbrojeń i o «taktycznym 
zastosowaniu broni atomowej], 
a naczelny generał atiantycki 


Eisenhower zażądał broni ato- 
jmowej dla swych europejskich 
baz agresji. 

'Tak oto rozumieją słowa 
Achesona amerykańscy gens- 
rałowie. Tak w praktyce wy- 
gląda druga strona monety. 
którą nam tu zaprezentowano 
iten pozbawiony realnej i kon- 
kretnej treści plan usiłowano 
(przedstawić jako prawdziwy 
(plan pokojowy. 

Pan Acheson nadużywał sło- 
wa „pokój“ w swoim pczemó- 
wieniu. Jasne jest, że czyni to 
dlatego, że pragnienie pokoju 
wzrasta coraz bardziej u wszy- 
stkich ludów świata. 

Rok bowiem, który minął stał 
pod znakiem dalszego potężne- 
go wzmożenia sił Światowego 
ruchu obrońców pokoju. Wzrost 
ruchu pokoju jest odpowiedzią 
mas ludowych na bezczynność 
ONZ. Narody zawiedzione w 
swych nadziejach biorą sprawę 
pokoju w swe własne ręce. 


Za żądaniami Swiatowej Rady 


Pokou stoją set 


Jednocześnie ze wzrastającą 
świadomością mas wszystkich 
krajów świata konkretyzują się 
postulaty i żądania ruchu po- 
koju. W ubiegłym tygodniu od- 
była się sesja Światowej Radv 
Pokoju w Wiedniu. W re- 
zolucji Światowa Rada Poko- 
ju domaga się od VI sesji 
Zgromadzenia Ogólnego Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczonych 
konkretnych uchwał w sprawie 
powszechnego rozbrojenia oraz 
ustanowienia skutecznej kon- 
troli międzynarodowej nad jego 


przeprowadzeniem przeż wszy- 
stkie państwa. 

Organizacja nasza nie powin- 
na pozostać głucha wobec żądan 
milionów ludzi na całym świe- 
cie. Obowiązkiem jej jest z ca- 
łą stanowczością przystąpić do 


ki milionów ludzi 


rozwiązania  najżywotniejszych 
problemów, by stworzyć wa- 
runki odprężenia i poprawy sy- 
tuacji międzynarodowej. 

Na pierwszym miejscu nale- 
ży postawić sprawę wojny w 
Korei. Obowiązkiem  naszuym 
jest położyć jak najszybciej ks 
działaniom wojennym. Niech 
naród koreański sam będzie 
twórcą swoje) przyszłości nie 
pod bagnetami i bez interwen- 
cji cudzoziemskich oddziałów. 

Dlatego też delegacja polska 
popiera całkowicie wniosek ra- 
dziecki, domagający się natych- 
miastowego przerwania dziaiań 
wojennych w Korei, wycofania 
wojsk w ciągu 10 dni poza linię 
38 równoleżnika i wycofania 
obcych wojsk i ochotników z 
Korei w ciągu trzech miesięcv 


Jedynie propozycje radzieckie 


wskazują drog 


gę prawdziwej 


redukcji zbrojeń 


Ostatnie lata obfitowały w 
konierencje zbrojeniowe, zwo- 
ływane pod egidą rządu Sta- 
nów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej. Waszyngton, Ottawa, 


a wkrótce Rzym, to miasta, w! 


których grupa państw pod kie- 
rownictwem delegatów amery- 
kańskich radzi nad najlepszymi 
metodami uzbrojenia się do na- 
wej wojny i nad strategią jej 
prowadzenia. Narody całego 
świata mają dość konferencji 
zbrojeniowych Czas najwyższy 
by jak najbardziej autorytatyw- 
ny i reprezentatywny organ 
międzynarodowy, obejmujący 
wszystkie państwa należące i 
nienależące do Organizacii Na- 
rodów Zjednoczonych. zajął się 
sprawami rozbrojenia. Taką 
specjalną konferencję należy 
zwołać jak najszybciej. 


Analizując wnioski, jakie 
przedstawione zostały w Zgro- 
madzeniu, musimy stwierdzić. 
że jedynie wniosek radziecki 
podchodzi do zagadnienia reali- 
stycznie i traktuje je z tą po- 
wagą, na jaką ono zasługuje. 
Powszechna konferencja rozbro- 
jeniowa, jako konferencja po- 
Święcona tylko jednemu zada- 


(niu, będzie miała możność za- 


równo wyczerpującej dyskusji, 
jak i szczegółowego rozżpraco- 


|wania planów. Konferencja ta- 
ka stać się musi ciałem robo- 
czym, które wypracuje pian, da 
konkretne zalecenia, dotyczące 
jego wykonania i metod sku- 
tecznej kontroli. 

Zagadnienie rozbrojenia łą- 
czy się ściśle z postulatem za- 
warcia paktu pięciu mocarstw. 
Pakt taki, gwarantujący współ- 
pracę wielkich mocarstw dla 
utrzymania pokoju i bezpieczeń- 
stwa, stworzy atmosferę zaufa- 
nia w stosunkach międzynaro- 
dowych. Jeżeli mówimy u pak- 
cie pięciu mocarstw. to mamy 


w rzeczywistości wiązał jego 
sygnatariuszy. Dla pana Pear- 
sona traktaty międzynarodowe. 
jsolenne zobowiązania to bez- 
wartościowe świstki papieru. 
Pan Pearson (delegat Kanady 
— przyp. red.) już szereg razy 
okazywał swoją pogardę dla 
spraw i zobowiązań międzyna- 
| rodowych. Wystarczy przypom- 
nieć jego stanowisko w spra- 
wie wyboru sekretarza general- 
nego na piatej sesji, gdy twier- 
dził on, że jeżeli sprawy nię 
można: prowadzić w ramach, 
prawa, należy użyć innych me- 
tod. 

Zawarcie paktu pięciu stwo- 
rzy atmosferę, w której 
stwa będą realizowały rozbroje- 


na myśli taki traktat, który by , 


pań- | 


i gwarancje 


Projekt ten qnie bez zastrzeżeń i obaw, prze- 


stawiając swoją gospodarkę na 
tory pokojowe. Przystąpienie 
innych państw do paktu pięciu 
mocarstw stworzy dodatkowe 
powszechnego bez- 
pieczeństwa, zapewniającego po- 
kój i niepodlesłość przez współ- 
pracę, porozumienie i kompro- 
rnis. Przemawiając dziś z tej 
trybuny, pan Eden pominął zu- 
pełnym milczeniem te konkret- 


Walka o pokój podstawą 
pohtyki zagraniczne, Polski 


. 


Pragnę zadeklarować w imie- 
niu rządu i narodu poiskiego 
jak najdalej idącą współpracę 
w realizacji tego zaplanowane- 
go programu pokojowegu. Dla 
nas Polaków pokój nie jest 
czczym frazesem. Walka o za- 
chowanie pokoju należy do pod- 
stawowych zasad polskiej po- 
lityki zagranicznej. Stoimy na 
stanowisku możliwości współ- 
istnienia i współpracy państw 
o różnych ustrojach. Pokój i 
współpraca wykiuczają nacisk, 
dyskryminację i mieszanie się 
do spraw wewnętrznych :nnych 
państw. 

Polityka pokojowa Polski 
znajduje wyraz w naszej kon- 
struktywnej pracy, w nąszym 
wielkim pokojowym budownic- 
twie, w naszych wysiłkach, 
zmierzających do przezwycięże- 
nia wiekowego zacofania. Znaj- 
duje ona wyraz w budowaniu 
socjalizmu w naszym kraju. 


Rozbudowujemy przemysł, uno- 
wocześniamy rolnictwo i od- 
budowujemy zniszczoną przez 


hitlerowskiego okupanta. naszą 
stolicę, budujemy od „podstaw 
nowe miasta i osiedla, W prze- 
ciwieństwie do krajów, które 
prowadzą politykę zbrojeń, nasz 
budżet poświęcony jest głów- 
nie pokojowym inwestycjom, na 
ceie socjalne. na oświatę Po- 
święcamy ogromne sumy na 
podniesienie poziomu kultural- 
nego naszego narodu. Żródłem 
naszych sukcesów jest patrio- 
tyczne poświęcenie i wysiłek 
narodu polskiego. Wysiłek ten 
umożliwił realizację programu 
pierwszych lat planu sześcio- 
letniego, który zamienia Pol- 
skę z kraju rolniczego na kraj 
przemysłowo-rolniczy, którego 
produkcja przemysłowa :«a gło- 


wę ludności przekracza produk- | 


cję na głowę ludności Włoch i 
zbliża się do produkcji na gło- 
wę ludności Francji. 

Poważnym źródłem naszych 
osiągnięć była i jest wielka, 
bezinteresowna. przyjacielska 
pomoc Związku Radzieckiego. 
Dzieki tej pomocy  zdołaliśmy 
odbudować nasz kraj i uzyskać 
sukcesy w dziedzinie gospodar- 
czej. Przemysł nasz korzysta z 
bogatych doświadczeń techniki 
i nauki radzieckiej. Dostawy 
dóbr inwestycyjnych na zasa- 
dzie długoterminowych kredy- 
tów umożliwiają Polsce rozwój 
istniejących gałęzi produkcji i 
tworzenie szeregu nowych dzia- 
łów wytwórczości. 

Nasze stosunki ze Związkiem 
Radzieckim są stosunkami ;no- 
wego t$pu. Te formy współ- 
pracy mogłyby się stać wzorem 
dla innych. Jest to przykład 
wiaściwie pojętych stosunków 
między państwami, a w szcze- 
gólności między wielkim mo- 
carstwem a państwem mniej- 
szym, stosunków, opartych na 
zasadzie pełnego równoupraw- 
nienia, poszanowania suweren- 
ności. uwzględnienia wzajem- 
nych interesów i przyjacielskiej 
pomocy. 

Współpracujemy ściśle z kra- 
jami demokracji ludowej, roz- 
budowujemy nasze stosunki z 
Chińską Republiką Ludową, 
Niemiecką Republiką Demokra- 
tyczną. Współpraca ta odbywa 
się w duchu jak największej 
harmonii. Żaden z tych krajów 
nie uzależnia pomocy gospodar-. 
czej od politycznych koncesji. 

Interesy pokoju i wspól- 
pracy międzynarodowej wyma- 
gają współpracy gospodarczej 
i rozwoju normalnych stosun- 
ków handlowych między pan- 
stwami. W przeciwieństwie do 
tego, Stany Zjednoczone stosu- 
ją od szeregu lat politykę dy- 


skryminacji gospodarczej. Han- 


ONZ 


ne propozycje Związku Radziec- 
kiego choć miał wiele czasu do 
gruntownego ich przestudiowa- 
nia. Rozumiemy przyczyny te- 
go milczenia. Dziwne jest jed- 
nak, że przedstawiciel Wiel- 
kiej Brytanii, kraju, który ugi- 
na się pod ciężarem zbrojeń, 
mógł jako współautor wniosku 
zalecić plan, który oznacza 
kontynuację powiększenie 
zbrojeń. 


i 


del międzynarodowy i stosunki 
gospodarcze międzypaństwowe 
stały się instrumentem presji 
politycznej. W ostatnich mie- 
siącach Stany Zjednoczone wy- 
powiedziały  pogwałcone już 
uprzednio układy handlowe ze 


Związkiem Radzieckim, Polską 
i innymi krajami Europy 
wschodniej. Był to niewątpli- 


wie akt wrogi pokojowi. Stany 
Zjednoczone przy pomocy szan- 


tażu wymuszają na krajach 
Europy zachodniej i mnych, 
kontynentów łamanie przyję- 


tych zobowiązań, niewykonywa- 
nie wiążących układów handlo- 
wych. Zamówione towary nie 
są dostarczane, statki gotowe 
do żeglugi są bezprawnie re- 
kwirowane. Takie są fakty, je- 
śli chodzi np o stosunki polsko- 
brytyjskie. Na stosowanie tych 
metod niehonorowania zobowią- 
zań, wyrażają niestety zgodę 
rządy Europy zachodniej, jak- 
kolwiek jest to oczywiście 
sprzeczne z interesami gospo- 
darki tych państw. 

Polska wielokrotnie dawała 
wyraz swojej gotowości do roz- * 
wijania normalnych stosunków 
handlowych na zasadzie posza- 
nowania wzajemnych interesów 
ze wszystkimi krajami. 
Świadczą o tym nasze umowy 
handlowe zawarte zarówno z 
krajami Europy zachodniej, jak 
i z krajami zamorskimi; świad- 
czą o tym nasze wysiłki, zmie- 
rzające do stworzenia  najko- 
rzystniejszych warunków dla 
rozwoju handlu między kraia- 
mi europejskimi.  Uprzedzamy 
raz jeszcze tych wszystkich, 
którzy ulegając naciskowi ame- 
rykańskiemu zrywają zawarte 
umowy, o zgubności tego rodza- 
ju polityki dla nich samych. 
Handel i współpraca gospod»r- 
cza leżą u samych podstaw 
współpracy międzynarodowei. 
Kto podważa międzynarodową 
współpracę gospodarczą 
działa przeciwko pokojowi i 
bezpieczeństwu świata. 

Polityka wojenna Stanów 
Zjednoczonych opiera się, jak 
to wykazaliśmy, na presji. szan- 
tażu i zastraszaniu. Jeszcze w 
roku 1945 Generalissimus Stalin 
oświadczył, że polityka taka 
zmierza do tego, by zastraszvć 
ludzi o słabych nerwach. Poli- 
tyka zastraszania nie wywrze 
jednak wpływu na postawę tych 
narodów, które przeszły cieżkie 
próby historii i zdecydowane 
są pójść drogą socjalizmu. po- 
kojowego budownictwa i obro- 
ny pokoju. 

Zgromadzenie Ogólne powin- 
no napiętnować praktyki, zmie- 
rzające do utrwalenia wyzysku 
kolonialnego i obcego panowa- 
nia nad krajami, czego przy- 
kładem jest sytuacja w Egip- 
cie i w innych krajach Afryki 
Północnej. 

Zgromadzenie powinno zapo- 
biec temu, by Organizację uży- 
wano jako instrumentu mies”a- 
nia się do spraw  _wewnętrz- 


¡nych państw i narodów, jako 


instrumentu presji i nacisku, 
jak to miało miejsce na przy- 
kład w sprawie Iranu. 

Zgromadzenie powinno pote- 
pić wyzysk krajów gospodar- 
czo zacofanych oraz politykę 
dyskryminacji gospodarczej i 
utrudniania międzynarodowej 
wymiany handlowej. 

Na pierwszy płan wysuwają 
się zagadnienia pokoju 1 bez- 
pieczeństwa. zakończenia dzia- 
łań wojennych w Korei i po!o- 
żenia kresu polityce zbrojeń i 
przygotowań ' wojennych. Drogę 
do rozwiązania tych palących 
problemów wskazuje wniosek 
radziecki. Delegacja polska 
wzywa Zgromadzenie Ogólne 
do poparcia tego pokojowego 
i konstruktywnego wniosku. 


Nowe manewry bloku amerykańskiego w ONZ 
przeciw współpracy międzynarodowej 


Salelici USA domaga'ą się rewizji karty Varodów Zjednoczonych 
(Œ) PARYŻ (PAP). — Na poniedziałkowym plenarnym po- 


Jako pierwszy przemawiał 
delegat Boliwii, który zaatako- 


‘wal zasadę jednomyślności sta- 


|łych członków Rady  Bezpie-, główne 
i czeństwa. Wypowiedział się on į przemówienia 


różnych kontynentach i odwo- | “5 aj a f i; TE TA 
| również przeciwko propozycjom | nakże w bardziej ostrożnej for- 


} 


delegacji radzieckiej. zwłaszcza 


i zaś przeciwko zwołaniu świato- 


nie wyścigu zbrojeń, wycofanie | wej konferencji rozbrojen*owej 


|wojsk amerykańskich z Korei, 
zaprzestanie mieszania się do. 


Następnie przewodniczący u- 
dzielił głosu szefowi delegacji 
brytyjskiej KEdenowi. Zapowia- 
dając przemówienie Edena, pra- 
sa zachodnia utrzymywała. że 
wystąpi on w roli „pośrednika“ 
między Zachodem a Wschodem, 
że „przerzuci most“ między ni- 
mi itp. 

Przemówienie Edena wykaza- 
ło jednak -całkowitą  bezpod- 
srawność tego rodzaju przypu- 
szczeń. Przemówienie jego by- 
ło dowodem. że Angle we 
wszystkich zagadnięniach, do- 
tvczących pokojowego uregulo- 
wania aktualnych zagadnień 
politycznych, bez zastrzeżeń 
podporządkowuje się  polilyce 
Stanów Zjednoczonych, nie ma- 
jącej nie wspólnego ze szcze- 
rym dażeniem do pokojowego 
uregulowania spornych spraw 


siedzeniu VI sesji Zgromadzenia Ogólnego Narodów Zjedno- 
jczonych toczyła się w dalszym ciągu debata generalna. 


|zgodnie z przepisami prawa i z 
| zasadami sprawiedliwości. Eden 
w istocie rzeczy powtórzył 
tezy czwartkowego 
Achesona, jed- 


| mie. 

Jednakże w merytorycznej 
|ezęści swego przemówienia E- 
{den zajął stanowisko analogicz- 
,re ze stanowiskiem Waszyngto- 
| nu, Poparł on w całej rozciąg- 
|łości pseudorozbrojeniowe pro- 
| pozycje mocarstw zachodnich 
zawarte w tzw. trzystronnej de- 
| klaracji i wychwalał agresyw- 
ny pakt atlaniycki. 

W zakończeniu Eden oświad- 
|czył. że Wielka Brytania nada! 
| bedzie zwiększać swe zbroje- 
nia. 

Delegat Peru domagał się u- 
chylenia zasady jednomyślnoś- 
c. stałych czionków Rady Bez- 
pieczeństwa i rewizji Karty 
NZ. 

Delegat kanadyjski Pearson 
, poświęcił znaczną część swego 
przemówienia wychwałaniu po- 
/lityki Stanów Zjednoczonych, a 
! zwłaszcza ich roli w agresywnej 


wojnie w Korei. Przemówienie 
Pearsona pełne było oszczerstw 
pod adresem Związku Radziec- 
kiego. 


Na posiedzeniu popołudnio- 
wym przemawiali kolejno Grek, 
Kuominiangowiec i Chilijczyk. 
Wszyscy oni przyłączyli się do 
chóru satelitów anglo-amery- 
kańskich domagających się re- 
wizji Karty Narodów Zjedno- 
czonych. Przedstawiciel kliki. 
kuomintangowskiej uzupełnił 
swe przemówienie nikczemny- 


mi oszczerstwami rzucanymi na | 


wielki: naród chiński, a delegat 
Chile poparł „trzystronną dekla- 
rację" USA, Anglii i Francji, 
mającą zamaskować przygoto- 
wania wojenne. 


Przedstawiciel Iraku — Al- 
Dżemali poddał krytyce impe- 
riałistyczną politykę mocarstw 
zachodnich, oświadczając, iż nie 
respektują one praw innych na- 
rodów do wolnosci i niezawi- 
słości. 


Licząc się niewątpliwie z na- 
strojami antyimperialistyczny- 
mi wśród ludności krajów arab- 
skich, przedstawiciel Iraku wy- 
powiedział się za podjęciem bez- 


pośrednich rozmów przez wiel- 
kie mocarstwa 


Jako ostatni przemawiał na 
posiedzeniu poniedziałkowym 
szef delegacji polskiej — wice- 
minister  Wierbłowski. (Prze- 
mówienie jego podajemy wy- 
żej). 

Górnicy polscy we Francji 


popierają stanowisko 
delegacji połskiej 


(f PARYŻ (PAP) ` Grupa 
polskich górników z Noeux 
les Mines (Pas de Calais) prze- 
słała pismo na ręce deiezgacji 
polskiej na VI sesji ONZ które -~ 
stwierdza m.in.: 


„My górnicy polscy wyraża- 
my Wam głęboką wdzięczność 
za Waszą nieugiętą walkę w 
obronie pokoju i zasad Orga- 
nizacji Narodów  Zjednoczo - 
nych, jaką prowadzicie u bo- 
ku Związku Radzieckiego i 
wszystkich narodów miłujących 
pokój. 

Oświadczamy, że we wszyst- 
kich okolicznościach popierać 
będziemy Waszą szczytną wal- 
kę o zachowanie pokoju świa- 
towego*. 
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Powiat Rawicz przoduje 
w realizacji zobowiązań finansowych 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


Przy  przegladaniu danych 
Statystycznych dotyczących re- 


alizacji zobowiązań finansowych | 


wsi województwa poznańskiego, 
uderza coroczne przodownictwo 
powiatu Rawicz. 

— Rawicz ma już zasłużony 


„monopol“ w tych sprawach — j 


mówią towarzysze z wojewódz- 
twa. 

— Ale dlączego właśnie Ra- 
wicz? 

— Dobry powiat. Niewielki, 
połączenia komunikacyjne do- 
godne, do każdej miejscowości 
łatwo dotrzeć w razie potrzeby 
Łatwiej prowadzić akcję. 

Jest w tym niewątpliwie wie- 
le racji, główna jednak przy- 
czyna przodownictwa powiatu 
— to skuteczna praca aktywu, 
właściwie i dobrze prowadzo- 
. na w terenie robota. 

Powiat nie ma zaległości z 
lat ubiegłych — to fakt. Nie ma 
ich dlatego. że wydział podat- 
ków wiejskich przy prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej 
systematycznie przyzwyczajał 
prezydia gminnych rad narodo- 
wych do dyscypliny finansowej, 
instruował, wysyłał w teren 
stale swych pracowników do 
pomocy technicznej, umiał po- 
wiązać ich pracę zawodową z 
uświadamianiem chłopów. 

Ten właściwy styl pracy po- 
mógł bardzo istotnie w akcji 
tegorocznej. 


a 


Gdy przystąpiono do realiza- 
cji II raty podatku gruntowe- 
go i FOR-u wyznaczono na każ- 
dą gminę opiekuna fachowca, 
który się znał na sprawach fi- 
nansowych, księgowaniu i mógł 
nieść konkretną pomoc. Byli 
wśród nich i pracownicy ban- 
ku. PZUW i PRN. Jednocześnie 
rozpoczęto akcję uświadamiają- 
cą. Odbyły się specjalne zebra- 
nia w gromadach poświęcone 
sprawie uregulowania zobowią- 
zań finansowych. Radiowęzły w 
Rawiczu, Bojanowie, Chojnie. 
przekazywały niemal codziennie 
Go okolicznych zradiofonizowa- 
nych wsi meldunki o wpływach 
podatków. podawały nazwiska 
przodujących chłopów, ganiły 


cpieszałych. Wszystko to poma- 
gało niezmiernie całej sprawie. 
W październiku przydzielono 
każdej gminie po dwóch inka- 
sentów, którzy od rana do wie- 
czora wędrujac po gromadach. 
zbierali na miejscu zaległości. 
wyjaśniali nieporozumienia. 
Szczególną uwagę na sprawę 
wywiązania się z obowiązków 
zwracają organizacje partyjne 
Oto do niedawna w gm Miejska 
Góra, 12 członków partii zale- 
gało z wpłatami na FOR i z od- 
stawą zboża. Instancje partyjne 
nie mogły tolerować tego stanu 
rzeczy. Z zalegającymi rozma- 
wiał nie tylko sekretarz KG, ale 
i sekretarz KP, tow. Łukowski. 
Mówiłi im o przodującej roli 
członka partii i wypływających 
stąd jego obowiązkach. Po tych 
rozmowach w ciągu trzech dni 


wszyscy towarzysze uregulowa- | 


li swoje zaległości. 

Dziś w powiecie nie ma ani 
jednego członka partii, ani jed- 
nego członka rady, który by za- 
legał z podatkiem lub FOR-em. 

ch 


Prezydium PRN wypracowało 


właściwe formy premiowania i! 


wyróżniania przodujących chło- 
pów. 

Nie wszędzie tak jest. Zdarza 
się bowiem. że premiowanie 
sołtysów, odbywa się po cichu 


| jakoś, wręcza się w gminie pre- 


mię i na tym bodaj koniec. Ina- 
czej jest w Rawiczu. Premiowa- 


nie odbywa się publicznie, naj- 


częściej na sesjach wyjazdo- 
wych rad. Wszyscy widzą, że 
premiują sołtysa w dowód 


uznania ża dobrą pracę, za to, 
że jego gromada wywiązuje się 
terminowo z zobowiązan Staje 
się to bodźcem dla innych soł- 
tysów. 

Czyż nie jest słuszne nagra- 
dzanie dyplomami przedujących 
chłopów na sesjach rady, jak 
to się robi w powiecie rawic- 
„kum? Wyróżniono w ten sposób 
około 40 chłopów z każdej gmi- 
ny. Nagrodzeni przyjmowali dy- 
plomy ze wzruszeniem: doś- 
wiadczenie pokazało, że stawali 


się oni potem najbardziej ak- 
tywnymi  agitatorami w swej 


| 


wsi, przekonywali sąsiadów o 
konieczności wpłat zaległości. 
Wielką pomoc w uświadamia- 
niu chłopów niosą robotnicy | 
aktywiści z rawickich zakładów 
pracy Od dłuższego czasu są w 
gromadach, wyjaśniają chłopom 
wątpliwości, chodzą od chaty 
do chaty Nie ma już chyba w 
gminie Bojanowo człowieka. 
który by nie znał aktywistów 
rawickich Dubickiego luv Len- 
twojta; z różnymi troskami 


nie Miejska Górka 
do robotników agitatorów 
Nowaczka z PPB i Leśniewskie- 
go z Fabryki Papieru. 

A co niedziela wyrusza z mia- 
sta na wieś szeroki aktyw, któ- 
ry cały dzień spędza w tere- 
nie, prowadzi robotę agitacyjną. 

W stosunku do mało- i śre- 
dniorolnych stosowane są met 
tody przekonywania i uświada- 


miania, do opornych zaś kuła- | 


ków z całą bezwzględnością 
sankcje, przewidziane dekreta- 
mi władzy ludowej. Kiedy u 
Nieborka ż Chojna właściciela 
25 ha, zalegającego z sumą 5 
tysięcy zł na FOR i u Wawrzy- 
niaka z gr. Golejewo (gm. Choj- 
no). bogacza na 30 ha z zadłu- 
żeniem 6 tysięcy zł na FOR, 
przeprowadzono zajęcie zboża 
kułacy, ociągający się do- 
tychczas z wpłatami, postarali 
się szybko uregulować zaległoś- 
ci. 

Żadne więc cuda, ale po pro- 
stu dobra praca organizacyjno- 
polityczna aparatu rad narodo- 
wych i aktywu partyjnego i 
społecznego, przynosi powiato- 
wi Rawicz pożądane sukcesy. 
Już w początkach listopada po- 
wiat mógł zanotować 99,5 pro- 
cent wpłat podatku gruntowe- 
go, przy czym 4 gminy z ogól- 
rej ilości 10 wpłaciły całe 100 


procent. 
FOR wpłacono w 965 pro- 
cent. obie ząś raty pożyczki 


narodowej w przeszło 60 pro- 
cent. 

Również w planowym skupie 
zboża powiat Rawicz należy do 
przodujących — przekroczył już 
20 procent wykonania rocznego 
planu. ; 
ANATOL RYSZCZUK 


Rząd Norwegii obciąża się odpowiedzialnością 
za udział w agresywnych knowaniach 
bloku atlantyckiego 


Nota rządu ZSRE da rządu norweskiego 


30 października minister 
spraw zagranicznych Norwegii 
— Lange przekasał ambasa- 
dorowi ZSRR w Norwegii 
Afanasjewowi notę Rządu Nor- 
weskiego. stanowiącą odpo- 
wiedź na notę Rządu ZSRR z 
15 pażdziernika br w sprawie 


przygotowań wojennych w 
Norwegii, prowadzonych w 
myśl planów agresywnego 


bloku atlantyckiego. 

W nocie swej Rząd Norwe- 
ski usiłuje kwestionować fakt. 
że Norwegia oddaje do dyspo- 
zycji swe terytorium dla wy- 
korzystania go w agresywnych 
celach przez siły zbrojne blv- 


ku atlantyckiego, oraz twier- 
dzi, że poczynania militarne 
Rządu Norweskiego mają rze- 
komo cele obronne. 

Rząd Norweski utrzymuje 
również, że blok atlantycki 
rzekomo „nie wyraża żadnych 


agresywnych zamierzeń”, oraz 
oświadcza dalej, że będzie na- 
dal opierać swą politykę na 
pakcie atlantyckim. 

Poruszając sprawę archipe- 
lagu Szpicbergen i wyspby 
Niedźwiedziej, Rząd  Norwe- 
ski oświadcza, że nie pozwoli 
innym państwom na wyko- 
rzystanie tych wysp dla zbu- 
dowania umocnień wojsko- 
wych lub założenia baz. Rząd 
Norweski usiłuje jednocześ- 
nie zaprzeczyć, że przekazując 
wspomniane wyspy do kompe- 
tencji naczelnego dowódcy 
tzw. północno-ailantyckiego re- 
jonu morskiego pogwałcił u- 
kład paryski w sprawie archi- 
pelagu Szpicbergen 2 dnia 9 
lutego 1920 roku, zgodnie z 
którym nie wolno nigdy wy- 
korzystywać rejonu tych wysp 
dla celów wojennych 

12 listopada zastępca mi- 
nistra spraw zagranicznych 
ZSRR — A. Gromyko, na po- 


lecenie Rządu Radzieckiego. 
wreczył norweskiemu charge 
d'atfatres ad interim p Jer- 


stadowi notę następującej tre- 
ści: 

„W związku z odpowiedzią 
Rządu Norwegii z dnia 30 paż- 
dziernika na notę Rządu Ra- 
dzieckiego z dnia 15 październi- 
ka br. Rząd Związku Socjali- 
stycznych Republik  Radziec- 
kich uważa za konieczne 0s- 
wiadczyć co następuje: 


W swej nocie z dnia 15 paź- 


dziernika Rząd Radziecki 
przytoczył fakty świadczące 


Na marginesie 


lo tym, iż Rząd Norweski, 
przystąpieniu 
tyckiego, przeprowadza pod 
pretekstem obrony rozległe 
zarządzenia militarne zgodnie 
z agresywnymi planami tego 
bloku. 

W nocie Rządu Radzieckiego 
stwierdzono, że Rząd  Norwe- 
ski. wbrew zapewnieniom., ja- 
kich udzielił Rządowi Radziec- 
kiemu w notach z 1 lutego i 3 
marca 1949 roku, że nie będzie 
przyczyniał się do polityki ma- 
jącej agresywne cele — zgo- 
dził sie faktycznie na wykorzy- 
stanie terytorium norweskiego 
przez siły zbrojne agresywnego 


po 


bloku .atlantyckiego. jak rów- 
nież wyraził zgodę na podpo- 
rządkowanie norweskich sił 
zbrojnych amerykańskiemu do- 
wódcy armii tego bloku, pod 
którego kierownictwem ọdby- 
waja się obecnie wszysikie 
przygotowania waienne w Nor- 
wegii w myśl planów tegoż blo- 
ku. 

Rząd Norweski w nocie z 30 
października usiłuje wbrew tym 
faktom twierdzić, że wszystkie 
jego poczynania, zgodne z pla- 


nami bloku atlantyckiego. zmie- | 


rzają jakoby do celów pokojo- 
wych i do zapewnienia bezpie- 
czeństwa Norwegii. To twier- 
dzenie Rządu Norweskiego nie 
ma jednak nic wspólnego z 
rzeczywistością i obliczone jest 
widocznie na to, by wprowa- 
dzić w błąd opinię publiczną. 
Wynika to chociażby z okolicz- 
ności, że Rząd Norweski w 1949 
roku odrzucił propozycie Rzą- 
du Radzieckiego w sprawie za- 
warcia paktu nieagresji mię- 
dzy ZSRR a Norwegią i jed- 
nocześnie, pod pretekstem ka- 
uieczności zapewnienia bezpie- 
czeństwa Norwegii, przystapi? 
do wojskowego ugrupowania 
państw, wymierzonego przeciw- 
ko ZSRR. jakkolwiek Zwiqzek 
Radziecki nigdy, jak wiadomo, 


úle zagrażał i nie zagraża Nor- | 


wegii. 


Odmowna odpowiedź Rządu 
Norweskiego na propozycję za- 
warcia paktu nieagresji ze 
Związkiem Radzieckim — pań- 
stwem sąsiadującym z Norwe- 
gią — i jednoczesne  przystą- 
pienie Norwegii da bloku atlan- 
tyckiego wykazują całv fałsz 
deklaracji Rządu Norweskiego 
o jego dążeniu do utrwalenia 
pokoiu O tym. jak dalece czy- 


Jedna kasa 


Nie wystarczają już emigra- 
tyjnym agentom i zdrajcom po- 
iemne konszachty, w których 
„ofsiają* hitlerowskim prze- 
stepcem spog znaku Adenauera 
nasze Ziemie Zachodnie. Toteż 
ostatnio wysłali do Paryża 
*wvich najmłodszych agentów 
na spotkanie z grupą byłych 
<złonków IHitierjugend. Uczest- 
nity tego spotkania zgodnie 
oświadczyli na zakończenie 
„obrad, że granica na Odrze 
Nysie „nie może być uznana“ 
Ponura ta farsa została z na- 
leżytym uznaniem 
Przez faszyzujący tygodnik za- 
Chodnio - niemiecki „Christ und 
Wolt“, który spotkanie to w 
bezczelny sposóh nazwał „zaini- 
Cowaniem pokojowej wymiany 
Myśli między przedstawicielami 
Miodego pokoienia chrześcijań- 


przyjęta 


'rykańskiego. 


skiego Niemiec zachodnich i 


Polski“. 


W istocie, ta „pokojowa wy- 
miana“ jest aż za wyraźnym 
echem , „pokojowej“ polity - 
ki hitlerowsko amerykań- 
skłej i co do tego nikt nie ma 
wątpliwości. A jeśli chodzi o 
przedstawicieli „młodego poko- 
lenia Polski* to owszem, repre- 
zentowali oni, ale emigranckie 
agentury wywiadowcze i co 
najwyżej tych nielicznych „bi- 
kiniarzy*, którzy znaleźli się 
na ławić oskarżonych w ostat- 
nim procesie szajki gangsterów. 


Bowiem i ci z Bonn, ' ci z 
Londynu, natchnienie dla swych 
czynów czerpali z najwyższych 
„osiągnieć* imperializmu ame- 
Mówiąc pruzaicz- 


nie — z jednej kasy. (sł) 


do bloku atlan- 


j| norweskim. 


T 


ny Rządu Norweskiego odbie- 
gają od takich jego deklaracji, 
świadczy zarówno sam fakt 
przystąpienia Norwegii do bło- 
ku atlantyckiego, na którego a- 
gresywny charakter zwracał 
nieraz uwagę Rząd Radziecki, 
jak i przeprowadzenie na tery- 
torium norweskim zarządzeń 
militarnych w myśl plaaów te- 


go bloku. 

© Rząd Norweski twierdzi, że 
= „Organizacja paktu atlan- 
tyckiego będzie konsekwentnie 
pracowała nad pokojowym ure- 
gulowaniem wszystkich sporów 
międzynarodowych*. Oczywiste 
jest jednak, że dła pokojowe- 
go uregulowania sporów mię- 
dzynarodowych nie trzeba było 
tworzyć zamkniętego ugrupo- 
wania państw, wymierzonego 
przeciwko Związkowi Radziec- 


kiemu. a takim ugrupowaniem | 
Fakiy | 


jest blok atlantycki. 
wskazują, że blok ten n:e został 
utworzony dla pokojowego u- 
regulowania sporów międzyna- 
rodowych, lecz dla przygotowa- 
nia nowej wojny Znajduje to 
wyraz w wyścigu zbrojeń pro- 
wadzonym przez kraje należące 
do tego bloku, w założeniu a- 
merykańskich baz wojskowych 


| na terytoriach obcych, a prze- 


de wszystkim w pobliżu granic 
Związku Radzieckiego. w tej 
liczbie również na terytorium 
jak również w in- 
hych poczynaniach militarnych 
zgodnych z celami bloku atian- 
tyckiego. 


"2 Rząd Radziecki przyjmuje 
7 do wiadomości oświadcze- 
nie Rządu Norweskiego, że nie 
budował on i nie będzie budo- 


| wać jakichkolwiek bądź umoc- 


nień wojskowych lub baz na 
archipelagu Szpicbergen 1 na 
wyspie "Niedźwiedziej oraz nie 


pozwoli na to żadnemu innemu 
państwu Jednocześnie wszakże 
rząd radziecki uważa za konie- 
czne oświadczyć, że już sam fakt 
przekazania archipelagu Szpic- 
bergen i wyspy Niedźwiedziej 
do kompetencji naczelnego do- 
wódcy tzw  pólnocno-atlantyc- 
kiego rejonu morskiego. pvzo- 
staje w sprzeczności z układem 
paryskim w sprawie archipela- 
gu Szpicbergen z dnia 9 lutego 
1920 roku, który to układ prze- 
widywał, że wspomn:anych 
wysp „nie wolno nigdy wyko- 
rzystywać dla celów wojen- 
nych“. 

Rząd Radziecki może oceniać 
to postępowanie 
weskiego jedynie jako akty nie- 
przyjazne w stosunku do ZSRR 
1 nie dające się pogodzić z zo- 
bowiązaniani. jakie przyjęła 
Norwegia we wspomnianym u- 


kładzie Rząd Radziecki nie mn- | 


że uznać za akt legalny przeka- 
zania przez Rząd Norweski ar- 
chipełagu Szpicbergen į wyspy 
Niedźwiedziej do kompetencji 
dowództwa bloku atlantycziego. 


Rząd Norweski w nocie z dnia 
30 października oświadcza, że 
zamierza opierać swą posiiykę 
na  pakcie atlantyckim W 
zwiazku z tym Rząd Radziecki 
uważa za rzecz konieczna po- 
nownę zwrócenie uwagi Rządo- 
wi Norweskiemu. że taka poli- 


tyka naraża poważnie na 
szwank stosunki radziecko - 
norweskie. Postępując w ten 


sposób Rząd Norweskj obciąża 
się całą odpowiedzialnością za 
następstwa takiej polityki“. 


aj 
kłopotami zwracają się w gmi- | 
chłopi | 


Rządu Nor- | 


TRYBUNA LUDU 


= 


Hitlerowski kat Wawra 
skazany na karę Śmierci 
| (€) Sąd Wojewódzki dla 
|m. st Warszawy skazał na ka- 
|rę śmierci Fryderyka Wilhelma 


Wenzla, współodpowiedzialnego 
| — obok skazanego w 1947 


| rodowy na karę śmierci płk. 
Maxa Daume — za bestialskie 
zamordowanie w 1939 r. w 


Wawrze pod Warszawą 106 nie- 
| winnych obywateli polskich. 


dem w Warszawie zeznawali 
uratować od śmierci. 
ich potwierdziły całkowicie za- 
rzuty aktu oskarżenia. 


Oqgó!nanolska narada 
racionalizatorów 
przemysłu młynarskiego 


(a) We Wrocławiu odbyła się 
|I ogólnópolska narada racjona- 
|lizatorów przemysłu młynar- 
| skiego, poświęcona podsumowa- 
|niu wyników w walce o unowo- 
|cześnienie techniki w młynar- 
stwie. 

W okresie od początku ub. r. 
|do 31 października br. pracow- 
nicy tego przemysłu  opraco- 
wali ponad 240 wniosków racjo- 
nalizatorskich, z których 181 już 
zastosowano. 

Na czoło poruszanych w dy- 
|skusji zagadnień wysunięto pro- 
| zwiększenia zdolności 


t 


| blem 
| przemiałowej maszyn młynar- 
I skich, a zwłaszcza maszyn do 
|! mielenia kaszy. 


Przed wyborami 
do wladz Ligi Kobiet 


(£) Realizując uchwały ostat- 
niego Plenum Ligi Kobiet o 
przystąpieniu w dniu 15 bm. do 
wyborów władz tej organizacji 
na wszystkich szczeblach, Za- 
rząd Główny LK przeprowadził 
odprawę przewodniczących i se- 
kretarzy zarządów wojewódz- 
|kich, poświęconą przygotowa- 
niom do tej akcji. 


o | 
| przez Najwyższy Trybunał Na- í 


W czasie rozprawy przed Są- | 


świadkowie, którym udało się ; 
Zeznania | 


W dniu 7 listopada w 34 
rocznicę Rewolucji Październi- 
| kowej, o godz. 15 została uru- 
| chomiona taśma montażcwa w 
Fabryce Samochodów Ciężaro- 
wych w Lublinie. Bohaterska 
f załoga i budowniczowie FSC 
odnieśli w tym dniu wspaniały 
| sukces uruchamiając produkcję 
7 tygodni przed terminem. 

Nie przyszło to łatwo. Koszto- 

wało wiele pracy i znoju. Lu- 
dzie FSC nie szczędzili wysił- 
| ku. Odważnie szli w zawody z 
czasem. pokonywali trudności i 
| przeciwieństwa. 
Kiedy brak łańcuchów do 
| przenośnika głównego i podło- 
gowego zagrażał realizacji czy- 
nu, na pomoc przyszedł dział 
obróbki mechanicznej. Pod do- 
świadczonym okiem mistrzów 
Andrzeja i Józefa Wysockiego 
tow.tow. Domagała, Czerwiński. 
Fuks, Dzioba i Smołarz wyko- 
nali w rekotdowym czasie ty- 
siące precyzyjnych detali — 
kółka, ramki, tuleiki, nakrętki 
itd. — wyrabiając po około 200 
procent normy. 


780 procent normy 


Z drobnych części trzeba by- 
ło zmontować skomplikowane | 
łańcuahy. Zadanie to było tru- | 
dne. Tow. Eugeniusz Adam- 
czuk, mistrz montażu, członek 
komitetu zakładowego i agita- 
tor wiedział jak zachęcić ludzi 
do tej żmudnej roboty. Wespół 
z brygadzistą Janem Głady- 
szem stanął do pracy. Wykonali 
780 procent normy i porwali 
innych swym przykładem. 

Tego samego dnia, w którym 


Adamczuk i Gładysz oddali 
łańcuch, drugi łańcuch wykn- 
nała brygada Gładysza: Gnatek, 
Gaboń, Majewski, Igrabczuk. 
Młodzieżowa brygada Anto- 
niego Graniczki przez 24 godzi- 
ny nie zeszła z posterunku, pó- 
ki nie założyła łańcucha do 
transportera. Całą noc praco- 
wała brygada Pożycza: Józef 
Świtalski, Zygmunt Gwarda 
Jerzy Turski i Janusz Złotni- 
cki, by jeden dzień przed ter- 
minem oddać jezdnie jednoszy- 
nowe i 10 elektrowciągów. 
Ludzie z brygady Pożycza 
wiedzieli, że realizowanie swe- 


| 


| pokojem 


| 


i 
i 


go zobowiązania to jeszcze nie |i 


| ciągłości montażu 
nazwano ścianę dzielycą hale | 


` 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“) 
Sianislawa GGocoławska 


wszystko. Tam, gdzie były trud- 
ności, gdzie była zagrożona po- 
zycja, 
pomocą brygada Pożycza. 

Tak cementował się w cięż- 
kim' zmaganiu z czasem i prze- 
ciwieństwami kolektyw FSC. 

Obok robotników stanęli przy 
maszynach montażu i trans- 
portu technicy i urzędnicy. Inż. 
Werner szef działu mechanicz- 


| nego sam biegał z detalami ma- 


szyn do hali montażowej, do 


spawaczy, do hartowni 
nie uronić ani jednej drogocen- 
nej minuty, byle nie przerwać 
„Biurową* — 


montażowe od tapicerni — zo- 


stała bowiem cała zrobiona rę- | 
kami pracowników biurowych. , 


Trudno było w tych dniach za- 
stać kogoś przy biurku. Opu- 
stoszały pokoje. Wszyscy stanę- 
li do roboty w hali. 

Ani na chwilę nie opuszczał 


hali naczelny dyrektor inż. Ka- | 


zimierz Giełewski. Czuwał na 


robotami i często pracował wraz i 


z robotnikami. Z jakimż nie- 
oczekiwała załoga 
pierwszej próby transporterów 
Z jakąż uwagą śledziła ruch 
taśmy. 
Dramatyczny bój 
o energię elektryczną“ 


Dzień uruchomienia był coraz 
bliższy, a tymczesem wciąż je- 
szcze nie było kabla wysokiego 
napięcia. Podstacja elektryczna 
— główne źródło zaopatrzenia 


| fabryki w energię — nie mogła 


być uruchomiona. Kabel nad- 
szedł w ostatniej chwili. Od te- 


go, czy miejscowa załoga Kato- | 


wickiego Zjednoczenia Elektry- 
cznego potrafi w tak krótkim 
czasie założyć kabel i zmonto- 
wać urządzenia nasiawnicze i 
sygnalizacyjne zależało 
dotrzymanie terminu urucho- 
mienia produkcji FSC. Na nia 
skierowały się oczy wszystkich 
w fabryce. 

Dramatyczny bój, już nie o 
dnie ale o godziny i 
podjęła grupa najlepszych lu- 


i znów | 
z powrotem do warsztatu. byle | 


teraz | 


minuty | 


| 


natychmiast śpieszyła z. 


| 


dzi KZE w niezwykle trudnych | 


nieprzychylnych warunkach 


Z życia Marynarki Wojennej 


Ze sportu 


P.łkarze Dynamo 


w Krakowie 


KRAKÓW. w poniedziałek 12 
bm. przybyła do Krakowa druży- 
na piłkarzy radzieckicr 
Tbilisi. Mimo późnej pory 
dworcu krakowskim zebrały 
tlumy sportowców, 
ły gościom 
przyjęcie. 

we wtorek w godzinach przed- 
„południowych goście radzieccy zło- 
żyli węńce w Mauzoleum Bohater- 
skieh Żołnierzy Radzieckich oraz 


na 
się 
które zgotowa- 
radzieckim 


rza. 

Po pałudniu drużyna Dynamo od- 
była trening, któremu przygląda- 
ło się kilka tysięcy sportowców w 
większości młodzież szwolnych klu- 
bów sportowych. 


Sztanqisci radzieccy 
wyjechali do Moskwy 


We wtorek, 13 bm. odjechała do 
Moskwy ekipa sztangistów radziec- 
kich. która przebywała w Polsce 
z okazji Miesiąca pogłębienia przy- 
jaźni polsko - radzieckiej. 

Sportowców radzieckich żegnali 
na Dworcu Głównym w Warszawie 
przedstawiciele władz sporiu 
skiego oraz liczne delegacje spor- 
towców stolicy, które  zgotowaty 
przedstawicieiom przodującego w 
świecie sportu radzieckiego serdecz- 
ne i owacyine pożegnanie. 


Na szachowych 
mistrzostiusach ZSRR 
(Obsł. wh). Na turnieju o mi- 


strzostwo ZSRR w szachach dogry- 
wano odłożone partie pierwszej run- 


An 
Smysłow doskonale rozegrai koń- 


wem w pozycji, w której miał nie- 
znaczną przewagę. W  dogrywkach 
precyzyjnie wykorzystując drobne 
|korzyści pozycji mistrż świata sy- 
stematycznie wzmacniał atak, 
| wkrótce wygrał piona a następnie 
i partię. 

Partia Bronsztajn — Kotow  od- 
łozona została poprzedniego dnia po 
ostrej grze. w której Bronsztajn 
prowadził atak na skrzydle het- 
mańskim. jednak czarne dzięki nie- , 
zwykle ciokładnej obronte nie tylko | 
cdparły natarcie przeciwnika. lecz 
nawel uzyskały korzystniełszą dla 
siebie pozycję. W dogrywkach Ko- 
tów zrealizował przewagse i w 66, 
posunięciu osiągnął zwycięstwo. 


ae 


Dynamo | 


gorące | 


u stóp Pomnika Nieznanego Zołnie- i 


pol- | 


cow: stadium partii i w 48 posu- 
nięciu zmusił Hellera do  kapi-, 
tuiacji. 

| Botwinnik odłozył w pierwszym 
dniu turnieju partię z młodym 
moskiewskirn mistrzem Moisieje- 


mat. Lukow czowi. 


Na szeroką skalę zakrojona praco kultfuralno-oświatowa w iudewym 
wielki wpływ na rozwój kulturalny żołnierza i na pogłebienie jego wiadomości. 
bibliotekarka ob. Zygo wydaje książki 
Migdałowi i st. mar. Wdowczykowi 


Wojsku Polskim ma 
Na zdjęciu: 
marynarzowi Kęsetnu, st. mar 


Foto CAF — Uklejewski 


1 


z I kwartałem br. 


atmosferycznych. Pod keron A 


nictwem tow. Pyki i jego za- 
stępcy Ewalda Szołtyska zabrali | 
się do dzieła monter Paweł Szu- | 
ba, ślusarze: Paweł Kuśniarski, 
Walter Brauner i Kazimierz . 
Kasprzak oraz pomocnicy: Leon" | 
Mitschke i Jan Sołtys. Trzeba 
było włączyć do sieci elektrycz - 
nej podstacje, a równocześnie 


na halach produkcyinych trans- | 


formatornie i rozdzielnie. 

Dwie doby i całą noc praco- 
wali bez wytchnienia. Nikt nie: 
myślał o spaniu. Trzeba było i 
stoczyć prawdziwą walkę. abv 
kogoś nakłonić do krótkiego 
choćby odpoczynku. 

Najwięcej kłopotów było z 
izolatorami i z nastawieniem 
przexaźników 
wilgoć, która właśnie w tych 
dniach przepojone było powie- 
trze. Przy próbie włączania 
izołator pokrył 


świetlnymi. rozległo się podej-! 
rzane  trzeszczenie. zdjęli 
sprawdzili izolatory, ale znów 


posypały się iskry. Jeszcze k!!- 
kakrotnie zdejmowali 
i dokładnie przeglądali. 

Z 5 na 6 o godzinie pierwszej 
w nocy zdawało się, że wszyst- | 


ko jest w porządku. Szybka de- | 


cyzja i... włączyli. Nerwy by- 
ły napięte do ostateczności. W 
podstacji panowała głęboka ci- 
sza, ludzie wstrzymałi oddech. 
I... — wszystko w porządku 


| powiedział zachrypłym ze wzru- 


szenia głosein inż. Irzykowski 
który ani na chwilę nie opu- 
szczał brygady tow. Pyki —, 


nasza fabryka ruszy 


O godzinie 4 nad ranem włą- 
czyli kable. transformator i po- 


szczególne punkty rozdzielczo- | 


odbiorcze 


Nowi ludzie nowej fabryki 


Równocześnie z przygotowa- 
niem hali odbywało się szkol=- 
nie ludzi, którzy mieh pracować 
na taśmie. Inż. Budzyński i 


szef montażu tow Wojda, kió- | 


rzy przebvwali na nauce w 
Związku Radzieckim 'w Gorki 
w Zakładach 
im. Mołotowa przekazywali zdv- 
byta tam wiedzę mlodym 
dziewczętom i chłopcom 


Przeszkadzala ` 


się wężykami:. 


ij 


Samochodowych | 


Gdy rozstrzygała się bitwa 
o pierwszy „Lublin 


| wprowadzali ich w tajniki mon- 

| tażu. 

Radośnie śmieją się oczy 

i17-letniej Wandy Mulak. córki 
małorolnego chłopa spod Lu- 

blina. gdy mówi o tym. że pra- 

i cuje przy produkcji samocho- 
| dów. Tak, dobrze idzie jej re- 
;bota. Kocha swój nowy zawí 
„Z dumą mówi o 
swego nowego zawodu 
nia Janina Kołtunik. 
chłopa  posiadającezo 
morgi ziemi w Zadebiu. 

Nie starszy od niej jest ju- 
'nak-ochotnik z 47 brygad», 
i Stanisław Grabowski, syn dti- 
; hekierowego gosrodarza z iu- 
kowskiego Jua 6 miesięcy pra- 
cuje Grabowski w FSC, a teraz 
został skierowany na kurs mos- 
tażu. Praca wzięła go z miej 
sca. Chłopak nie potrafi o 
czym innym myśleć tylko o iym, 
[aby stać się jak  nailepszyra 
i fachowcem samcachodowym. Tax 
|samo zresztą jak Henryk Cic- 
bień, syn roboinika tartaczne= 
go z Zamoiszczyzny. 

Nowi ludzie wyrastają na no= 
wej, wspaniałej budowli planu 
6-1letniego. 


córka 
oółtczej 


izolatory ; 


| Godnie uczcili 
| wielką rocznicę 


To, że FSC rozpoczeła swoją 
produkcję w rocznicę Rewolucji 
' Październikowej ma swą £:q- 
i boką treść i wymowę. 
Uruchomienie FSC hvło mo- 
'żliwe tylko dzieki wszechsiron= 
'nej, braterskiej pomocy Związ= 
{ku Radzieckiego. Tu. na tej 
l ogromnej budowie socjalistvcz= 
nej, codziennie i na każdym 
kroku. bardziej jeszcze niż 
i gdziekolwiek. widoczna jest po- 
|moc wielkiego przyjaciela 
Związku Radzieckiego 

Radficccy inżynierowie poma- 
igali w, opracowaniu pianów. 
iprzy których realizacii obecnie 
współdziałają Ze Zwiazku Rs- 
i dzieckiego pochodza najbardzici 
cenne i skomplikowane maszY- 
jnv i urządzenia dla FSC. wres:- 
cie — wszystkie części samoch 
dowe. które FSC w pierwszvm 
etapie będzie montować i prze- 


twarzać w doskonałe  cięża- 
rówki. 

Godnie uczcili ludzie FSC 
|Wielką Rocznicę — uruchomili 


— Iswoją fabrykę. 


Walka o oszczędną 


(f() W wielu elektrowniach, 


fabrykach, na kolejach i stat- | 
kach załogi współzawodniczą o | 


oszczędne zużycie węgla i in- 
nych paliw. 


W elektrowniach podległych 
Zjednoczeniu  Energetycznemu 
Okręgu Górnośląskiego prowa- 
dzona stałe i kontrolowana ak- 
cja oszczędności paliwa dopro- 
wadziła do zmniejszenia zuży- 
cia węgla na wyprodukowanie 
1 kilowata w III kwartale br 
o ok. 5 procent w porównaniu 
Przodujące 
oszczędnościowej ele- 
ktrownie Łaziska, Cnorzótw, 
Będzin i Cieszyn uzyskały do 
10 procent i więcej oszczędno- 
ści wegla. m. in. dzięki stałe- 
mu postępowi technicznemu 


w akcji 


gospodarkę n ęglem 


właściwej eksploatacji maszyn 
i urządzeń. 
Oprócz * pomyślnych wyni- 


| ków w oszczędzaniu paliwa ob- 
serwuje się w elektrowniach 
systematyczny spadek zużycia 
wartościowych asortymentów 
węgla,  zastępowanych przez 
muł węglowy. 

| Na Wybrzeżu przeszło 2 tys. 
palaczy kotłowych i okręto- 
wych oraz maszynistów paro- 
wozowych bierze udział we 
współzawodnictwie w SZ 
dzaniu węgia. 

Wiele załóg kotłowni i 
działów energetycznych z 
dów przemysiu wełninnego w 
całym kraju zrealizowało już 
podięte zobowiazania oszczed- 
nościowe w ramach wspołzawod 


Wwa 
AE 


aktla- 


inictwa. 


Zakłady pracy prowadzą fucz trzody 
chlewnej na własny użytek 


(f) Setki zakładów pracy, in- 
ternaty szkolne, punkty ży - 
wienia zbiorowego itp. rozpo- 
czynają obecnie tucz trzody 
chlewnej na własny użytek. 
Przyzakładowy tucz stworzy po- 
ważną rezerwę mięsa i tłuszczu 
dla stołówek i bufetów, istnie- 
jących przy tych zakładach. 

Państwo udziela dużej pomo- 


Młodzież nasza otacza szcze- 
gólną miłością Wojsko Polskie 
Wie ona. że wojsko to stoi na 
straży naszej niepodległości 
i pokojowego budownictwa. 
Służba w nim jest zaszczyt- 
nym. patriotycznym obowiąz- 
kiem każdego młodego obywa- 
tela. 

ZMP wychowuje młodzież w 
duchu patriotyzmu. na póstępo- 
wych i rewolucyjnych  trady- 
| ciach naszego narodu, na tra- 
dycjach internacjonalistycznych 
polskiego ruchu robotniczego 


ZMP wychowuje młodzież 
polską w duchu przyjaźni z 
wielkim Związkiem Radzieckim. 
zapoznaje ją z pięknymi tra- 
dycjami walk prowadzonych 
przez Wojsko Polskie u boku 
Armii Radzieckiej. walk. które 
przyniosły nam wyzwolenie. 


ZMP — na przykładach kom- 
soinolców, którzy z  bezgra- 
niczna odwagą szli do boju 
i2 wrogami swej socjalistycznej 
|Ojczvzny — wskazuje na udział 
i Komsomołu w obronie ZSRR 
i w podnoszeniu jego *"obron- 
ności. 


Wojsko Polskie 
szkołą życiową 


Zadaniem organizacji ZMP- 
owskich jest budzić zamiłowa- 
nie do służby wojskowej. wska- 
zując. że jesi ona równocze- 
śnie poważną szkołą życiową. 
szkołą wythowania obywatel- 
i skiego, daje poważny zasób 
i wiedzy fachowej i kwalifikacje 
|do pracy zawodowej. 


Wielu rezerwistów dzieki do- 
iświadczeniom nabytym w woj- 
jsku stała się wykwalifikowa- 
|nymi traktorzystami, 
|mi. ślusarzami. technikami 
| przoduje dziś w pracy: zawodo- 
| wej. 


|ska stanowią dla 
"cenny aktyw. dlatego też oto- | 
|czenie ich jak największą opie- 


3 


kierowca- | 
ij utrzymywać 


| 


| 


regu aktywistów 


T. Wieczorek 


sekretarz Zarządu Głównego 
ką, właściwe kierowanie » usta- 
wienie w pracy jest ważnym 
zadaniem ZMP. 

W Polsce sanacyjnej svnowie 
robotników i chłopów nie mieli 
dostępu do szkół oficerskich. 
uczyl się tam paniczykowie. 
synowie kapitalistów i obszar- 
ników „Dzisiaj droga do tych 
szkół stoi otworem przed mło- 
dzieżą robotniczą i chłopską. 

Wielu młodych oficerów Woj- 
ska Polskiego: lotnictwa, mary- 
narki, wojsk pancernych. samo- 
chodowych i innych rodzajów 
broni było jeszcze przed wstą- 


pieniem do służby wojskowej 
aktvwistami ZMP Spośród 
ZMP-owców wy rosło wielu 


przodowników wyszkolenia bo- 
jowego i wojskowego np. kapral 
Bernard Rogowski, syn robotni- 
ka. który był delegatem na III 
Światowy Zlot Młodych Bojow- 
ników o Pokój w Berlinie. Z sze- 
ZMP wyrósł 
pilot Jerzy Tomaszewski. 
osiąga bardzo dobre wyniki w 


lotach. Za ofiarną pracę został: 


on wysunięty na stanowisko 
dowódcy pododdziału i został 
przyjęty w poczet członków | 
PZPR. 


Być oficerem lub podoficerem 
Wojska Polskiego — to poważ- 
ne wyróżnienie. to awans poli- 
tyczny i społeczny. Ambicją or- 
ganizacji ZMP-owskich powin- 
no być. by jej najlepsi człon- 
kowie spośród młodzieży robot- 
niczej i chłopskiej — tacy, któ- 
rzy mie zawiodą zaufania mas 
pracujących znaleźli się w 
szkołach oficerskich. Organi- 
zacje  ZMP-owskie powinny 


członkami 
służbę w Wojsku 


stowną ze swoimi 
pełniącymi 


ZMP-owcy wychodzący z woj- | Polskim. opowiadając im o pra- 
organizacji jcy w fabryce. 


gromadzie czy 
urzędzie. Zakładowe i 
madzkie koła 


gro- | skiego 
ZMP powinny'które szkolą młodzież w róż-lpieczeństwa 


| w podnoszeniu 
| szego kraju poprzez polityczną 
stałą łączność li- | 


Związku Młodzieży Polskiej 


śledzić za postępami 
członków w nauce i wyszkole- 
niu wojskowym Każda pro- 
mocja oficerska ZMP-owca 
to powód do dumy dla całej 
organizacji zakładowej czy gro- 
madzkiej. dla wszystkich towa- 
rzyszy pracy prornowanego i 
jego otoczenia. 


Praca z poborowymi 
Organizacje ZMP-owskie ma- 
ją poważną rolę do odegrania 
w przygotowaniu młodzieży do 


zaszczytnej służby w wojsku., 
Już dzisiaj , wiele organizacji 
"prowadzi systematyczną pracę 


z poberowymi i może poszczy- 
cić się osiągnieciami na tym 
polu Organizują one m. innv- 
mi 


mi. wygłaszanymi czesto przez 
oficerów i żołnierzy Wojska | 
Polskiego. Szczególnie uroczy- 


! ście koła ZMP żegnają ZMP-ow- 
który | 


ców odchodzących do wojska 

Każdy ZMF-owiec przyjęty do. 
wojska winien mieć ambicję. by. 
godnie reprezentować swolą or- | 
ganizację, stać się przodowni- 
kiem w wyszkoleniu bojowym i 
politycznym, świecić przykładem 
wzorowej dyscypliny pracować 
ciągle nad sobą. uczyć się. po- 
magać dowództwu i organi- 
zacjom partyinym w umocnie- 
niu sił Wojska Polskiego. 


< : 
| wyekowuje 


Podnosimy obronność 
Ojczyzny 
ZMP odgrywa poważną rolę 


i organizacyjną pomoce udziela- 
ną organizacji „Służba Polsce“ 
poprzez udział swych członków | 
w -działalności Lig: Przyjaciół | 
Żołnierza, Ligi Morskiej, Pol- 
Czerwonego Krzyża. | 


swych , 


zebrania poborowych uroz-. 
maicone referatami pogadanka-. lub odznaki 


obronności na-| 


cy w organizowaniu tuczenia 
przy zakładach, m.in. daje po= 
i ważne kredyty przede wszyst- 
i kim na zakup prosiąt. Własną 
| hodowlę nierogaciżny prowa= 
| dzić może każdy zakład pracy, 
który posiada stołówkę. jak 
również każdy internat szkoł= 
ny, czv też przedsiębiorstwa 
| gastronomiczne. 


ZMP w służbie Ojczyzny 


| nych dziedzinach wiadzy woj- 
|skowej, technicznej i sanitar- 
nej. 

Szczególnym zadaniem orga- 
nizacji jest sprawa  populary- 
zacji lotnictwa i przygotowania 
młodzieży do służby  letniczej 
poprzez modelarstwo lotnicze, 
organizowanie spadochroniar- 
stwa. kursów szybowcowych i 
motorowych. ZMP . prugnie 
przyczynić sie do tego. aby pi- 


| lotami i technikam lotnictwa 
Polski Ludowej bvła najlensza 
młodzież. oddana całym ser- 


icem walce o pokój i budow- 
|nictwo socjałistvczne. 
| W przygotowaniu 

|do przyszłej służby 

| ZMP walczy o zarewnienie wy- 
sokiej sprawności 
Miernikiem tej shrawrości jest 
posiadanie przez każdego chłop- 
ca i dziewczynę odznaki 
„Sprawny do pracv | okrony** 


młodzieży 
w wojsku 


pracy i obrony“. 


Państwo ludowe otacza tro- 
|ską żolnierza i jego rodcinę. co 
|znalazło m. in wyraz w dekice- 
cie ustalającem speczalne pra- 
wą 70} 
| ZMP 
radami narodowymi: a 
lęólnie z radami  gminnemiy 
rowinny czuwać nad, realizacją 
dekretu i roztoczyc serdeczną 
opieke nad rodzinami  tseh, 
którzy snełniaja swój patrio- 
tyczny obowie:zek. 


Miodzicży Polskiej 
miod 
| rownictwem Pols 
|czonei Partii  Rabotniczej 
| oddanych sprawie 
ı pokoju bojowników W sw- 
jej codzienne pracò eszcze 
mocniej zacieśniać bedzie wież 
SPO ludawym wojskiem 

masami młodzieży Bu- 
ik dé będzie  zamiłowarie do 
służby woiskowej i gorąca mi- 
jłość do Wojska Polskiego, któ- 


Zwiazek 


na 


re strzeże niepodległości i bez= 


naszej Ojczyzny. 
. 


fizycznej. 


„Bądź sprawny do 


nierzy i ich rodzin Koła 
wspólnie z terenowymi 
SZCZĘ- 


socializmu 


- 


TRYBUNA LUDU 


Czytelnicy i korespondenci piszą 


Skończyć z chuligańskimi wybrykami 


Pracownicy Głównej Poradni 
Zdrowia Psychicznego i in - 
nych instytucji znajdujących się 
w okolicy ul. Chocimskiej w 
Warszawie. są od dłuższego cza- 
su świadkami gorszących scen 
przy wsiadaniu do autobusu 120 
na Placu Unii Lubelskiej. 

Codziennie niektórzy ucznio- 
wie szkoły przy ul. Stępiń- 


skiej 13. oblegają tłumnie au- 
tobus, nie stając w kolejce tak 
jak wszyscy inni pasażerowie. 
Młodzieńcy ci podbiegają .do 
nadjeżdżającego wozu. odpy - 
chają siłą każdego. kto chce 
normalnie. kolejno wejść do 


autobusu, spychają. sciągają ze 
stopni już wchodzących, roz- 
trącają łokciami, wymyślają. 
Obłepiają autobus ze wszyst - 
kich stron. nie płacą za bilety. 
palą w autobusie papierosy. 


konduktorzy 
reago - 


Motorniczy i 
próbowali wielokrotnie 
wać na to chuligańskie zacho- 
wanie się, ale postawa mło- 
dzieńców jest tak łobuzerska, że 
trudno sobie z nimi poradzić. 

Wobec tego wydelegowaliś- 
my dwóch naszych pracowni- 
ków do dyrektora szkoły, że- 
by go powiadomić o zachowa- 
niu się wychowanków i omówić 
środki zaradcze. 

Po wysłuchaniu naszej rela - 
cji. dyrektor odpowiedział, że 
to kłamstwo. 

Myślimy, że reakcja dyrekto- 
ra na nasze słowa wyjaśniła 
nam w pewnym stopniu za- 
chowanie się jego wychowan - 
ków. 

Dr Z. ALCHIMOWICZ 

. Warszawa 


Troska o przebieg szkolenia warunkiem 
osiągnięcia dobrych wyników 


Organizacja partyjna w Za- 
kładach Przemysłu Bawełniane- 
go im. WŁ Reymonta w Łodzi 
bardzo starannie przygotowała 
się do nowego roku szkolenia 
ideologicznego. 

Na posiedzeniu egzekutywy 
podstawowej i oddziałowych or- 
ganizacji partyjnych przeanałi- 
zowano dokładnie błędy i nie- 
dociągnięcia. jakie zaobserwo - 
wano w ubiegłym roku szkole- 
niowym. Przede wszystkim 
zwrócono uwagę na odpowied- 
ni dobór nowych kandydatów. 
który dawniej odbywał się me- 
chanicznie. Egzekutywa wyło - 
niła specjalną komisję szkole - 
niową, której członkowie prze- 
prowadzili indywidualne rozmo- 
wy z towarzyszami mającymi 
uczęszczać na kursy.  Bezpo- 
średni udział wykładowców w 
tych rozmowach dał im moż- 
ność poznania przyszłych słu- 
chaczy i ustalenia poziomu ich 
wiedzy marksistowskiej. 


Nad każdym z kursów czu- 
wają: sekretarz oddziałowej 

Wędrująca 
Dnia 4.9.50 r. nadałem w a- 
gencji pocztowej  Jagarzewo 


przekazem telegraficznym 6 tys. 
złotych (w starej walucie) pod 
adresem: Ciechanowski Franci- 
szek. Skorzewo. p-ta Kościerzy- 
na, woj. gdańskie. Pieniądze te 
nie zostały adresatowi doręczo- 
ne. 

13.10.50 r. złożyłem w obwo- 
dowym urzędzie pocztowym w 
Lidzbarku Warm. reklamację. 
ktorej przyjęcie potwierdzono 
na odwrocie odcinką, przekazu. 
O wyniku reklamacji miałem 
zostać powiadomiony Czekałem 
na zawiadomienie do lutego br. 
W lutym wysłałem pismo z 
prośbą o przyspieszenie zała- 
twienia reklamacji. 
Odpowiedziano mi wówczas, 
ze: 


organizacji partyjnej i członek | 


egzekutywy. Będą oni syste- 
matycznie wizytowali kursy, 
zwracając szczególną uwagę na 
pracę wykładowców i kierow- 
ników kursów. 

Dla wykładowców 
przed szkoleniem specjalny 
dziesięciodniowy kurs. Wykła - 
dowcami są przeważnie towa - 
rzysze. którzy wyróżnili się 
na poprzednich kursach szko- 
leniowych. 

Dzięki zeszłorocznemu 
leniu ideologicznemu 
aktywność członków 
zwiększył się ich udział 
walce o wykonanie planu. 

Egzekutywa organizacji par- 
tyjnej wzmacnia pracę z wy- 
kładowcami i organizuje spraw- 
niejszą kontrolę kursów, aby 0- 
siągnąć w tym roku jeszcze lep- 
sze wyniki i wychować nowe 
kadry aktywistów partyjnych. 


odbył się 


szko- 
wzrosła 


w 


JÓZEF WOJTANIA 
ZPW im. Wł. Reymonta 
Łódź 


reklamacja 


Urząd w Lidzbarku przesłał 
reklamację do agęncji poczto- 


wej w Jagarzewie, miejsca na- 


dania przekazu. Agencja ta 
zwróciła reklamację, którą 
przesłano wówczas do urzędu 
pocztowego w Kościerzynie, 
miejsca zamieszkania adresata. 
Urząd w Kościerzynie przesłał 
reklamację do Jagarzewa ce- 
lem poszukiwania zaginionego 
przekazu drogą jego wędrówki. 

Od tej pory nie otrzymałem 
już żadnej odpowiedzi. Od czasu 
zaginięcia pieniędzy minął prze- 
szło rok. 

Czyżby odnalezienie zagubio- 
nego przekazu wymagało aż tak 
długiego okresu czasu? 


KONRAD CIECHANOWSKI 
'.Zegrze k. W-wy 


Kronika wydawnicza 


POWIEŚĆ PISARZA 
EKWADORSKIEGO 


Dzieje życia robotnika ekwa- 
dorsziego. skreślone na szeroko 
podmalowanym tle stosunków 
społecznych | obyczajowych w 
Ekwadorze. z jego kapitalizmem 
w mieście a stosunkami na wpół 
feudalnym: na wsi. sa tematem 
cenne] powieści autora ekwa- 
dorskiego A Pareja Diez-Can- 
seco ..La Beldaca" (Państwowy 
Instytut Wydawniczy, przekł 
Heleny Bychowskiej, str. 275, 
cena 10 zł). 


SATYRY GOGOLA 


Poczytna Biblioteka  Szpilek 
wzbogaciła się ostatnio o wy- 
bór świetnych. satyrycznych o- 
powiadab Mikoła,. Gogola w 
bardzo dobrych przekładach Ju- 
liana Tuwima + Jerzego Wy- 
szomirskiego Tom. zatytułowa- 
nv „Poranek dygnitarza” (str 
206, cena 6 zł) zawiera m. in. 
tak sławne opowiadania jak 


Nawiasem mówiąc... 


Pogrzeb 


Zachodnio-niemiecka „West- 
deutsche Allgemeine Zeitung“ 
podaje za agencją amerykań- 
ską opis imponującej uroczy- 
stości. jaka odbyła się niedaw- 
no w mieście Passaic. stanu 
New Jersey. Oto kiika wyjąż- 
ków: 

„Nowy Jork — Willie Moret- 
ti, szef gangsterów stanu 
New Jersey spoczywa teraz w 
grobowcu rodzinnym na cmen- 
tarzu przy kościełe Św. Micha- 
ła. w stanie. na którego świa- 


tem podziemnym tak długo 
pPanowal.. Wyjące syreny wo- 
zów policyjnych torowały 
drogę  żałobnemu  pochodowi 
przez miasto. Tłum ciekawych 
przerwał  kordony policyjne 
w chwili, gdy z doma pozrze- 
howego wyniesiono brązową 
trumnę (cena 2500 dolarów) 


w której spoczywał w nowvm 
smokingu (cena 200 dolarów) 
zamordowany przez swych 
konkurentów Moretti. Wień- 
cc i kwiaty wartości 709 do- 
łarów złożono na trumnie. 
Stanowiły one zaledwie drob- 
ną cześć tej olbrzymiej 
kwiatów, jaka  napłyvneła ze 
wszystkich części Ameryki... 
Willie Moretti stał blisko przy- 
wódców zorganizowanego świa- 
ta przestępczego. Wygłaszał 
nawet przez radio odczyty 0 
drobnych wykroczeniach". 


Sprawozdanie nie podaje wy- 
rażnie. o jakich „przywódców 


zerganizowancgo Świata prze- 
stepczego* chodzi. Przypusz- 


czamy jednak, że w związku z 


masy | 


| sady 


„Nos“, „Szynel*, „Powóz“, „Za- 
czarowane miejsce“. 


O AMERYKAŃSKIM 
FASZYŹMIE 


Nakładem Książki : Wiedzy 
ukazała się praca Grzegorza Ja. 
szuńskiego „Amerykańska od- 
miana faszyzmu" (str. 247, ce- 
na 9 zł). 


NOWE TOMIKI POEZJI 


Nakładem Naszej Księgarni 
ukazał się cykl Lucyny Krze- 
mienieckiej „O Wielkim Stali- 
nie“ (cena 75 gr). Książka i Wie- 
dza wydała nowy tomik wier- 
szy Romana  Bratnego „Czło- 
wieku. żyć będziesz* (cena 6,50 
zł) oraz nowy tomi! Jana Husz- 
czy „Wiersze“. (cena 7 zħ Czy- 
telnik wydał tomik „Wierszy 
wybranych“ Jerzego Żagórskie- 
go tstr 56, cena 9 zł) oraz 
pierwszy zbiór wierszy utalen- 
towanego poety najmłodszego 
pokolenia. Andrzeja Mandalia- 
na „Dzisiaj“ (cena 7,50 zł)., 


bohatera 

tragicznym zgonem  Morettie- 
go, klub gangsterski „Czarna 
maska“ w Passaic otrzymal 


nastepujące telegramy: 


„Serdeczne kondolencje. Stop. 
Williego zawsze podziwiałem. 
Stop. Harry S. T. — b. podo- 
pieczny gangsterskiej bandy 
Pendergasta*. 

„Z działalności zmarłego 
czerpałem najdoskonalsze wzo- 
ry, dla mojego programu total- 
nej dyplomacji — Achesun". 


„Willie Moretti z żelazną kon- 
sekwencją wcielał'w życie za- 
prawdziwego ameryka- 
nizmu — senator McCarthy“. 


„Dear Boys. Chętnie zostanę 
waszym przywódcą na miejsce 
Williego. Długoletnia prakty- 
ka na Filipinach, w Japonii i 
w Korei — gen. McArthur“, 


„Z zainteresowaniem _śle- 
dziliśmy rozwój publicysty- 
cznego talentu Morettiego, w 
nadziei, że bedzie w przyszłości 
mógł zostać naszym współpra- 
cownikiem — „Głos Ameryki". 


Należy dodać, że wielu do- 
stojników z Departamentu Sta- 
nu i Departamentu wojny wy- 
raziło swe najgłębsze zadowo- 
lenie z przebiegu uroczystości 
w Passaic. Mają oni nadzieje, 
że i ich samych czeka pogrzeb 
tak samo, a raczej jeszcze bar- 
dziej uroczysty. 


Ich. gangsterskie zasługi są 
przecież o wiele większe niż 
herszta Moretticgo. 

KAD 
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Telefony nocne: 


partii, į 


j 


|imundżon 


NBL 


„Wolna prasa“ czyli metoda knebla 
w Panmundżon 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU') 


Panmundżon, w listopadzie 


Metoda knebla — tak najle- 
piej można by określić działal- 
ność amerykańskich oficerów 
łącznikowych i amerykańskiej 
delegacji w Kaesongu i 
wobec swych wia- 
snych dziennikarzy. Na tym to 
skrawku ziemi koreańskiej, 
gdzie dziennikarze obu stron 
A okazję spotykać się. z ca- 
ą 
faszyzacja prasy amerykańskiej 
i  zachodnio-europejskiej i jej 


| całkowita zależność od wielkie- 
| go kapitału 


monopolistycznego 
Z całą jaskrawością wyszła też 
na jaw brutalność amerykań- 
skich wojskowych, którzy nie 


krępując się niczym dawali raz | 


po raz próbki tego. jak rozu- 
mieją „wolność prasy*. 


Dziennikarze zachodni 
otrzymują informacje 
od... strony ludowej 


Jak wiadomo. jednym z pre- 
tekstów sabotowania rozmów 
było amerykańskie żądanie do- 
puszczenia dziennikarzy zachod- 
nich do miejsca rozmów. Gdy 
strona ludowa na to żądanie 
wyraziła zgodę, zdawało się, że 
dziennikarze zachodni 
pełni informowani przez stronę 
amerykańską o przebiegu roz- 
mów. Okazało się, że sprawa 
przedstawia się akurat odwrot- 
nie. 

W przeciwieństwie do dzienni- 
karzy państw ludowych, którzy 
codziennie otrzymywali pełne 
wiadomości o przebiegu 1 wyni- 


kach rozmów. dziennikarze za- | 


chodni początkowo ule otrzymali 
żadnych informacji Oficerowie 
amerykańscy stosujący cvniczną 
taktykę torpedowania rokowań. 
woleli miiczeć o ich przebiegu. 
Amerykańscy dziennikarze pi- 
sali wtedy o tym. jak ubierają 
się komunistyczni dziennikarze 
i jakie mają miny oficerowie 
po zakończeniu rozmów 


Następnie, na skutek tego, że ' 


brakujące informacje otrzymy- 
wali stale od nas. a to było dla 


,Amerykanów jeszcze gorsze — 
delegacja amerykańska zaczęła 


Ludzie radzieccy zwyciężają pustynie 


przyniosą życie rozległym pustynnym terenom. 


mają do przebycia 


Ponad 4.500 pracowników 
ceświatowych ukoń..zyłuy w okre- 


sie wakacji kursy dutgainzowa- | 
| które to stanowiska kierowano z uporem pokonujący braki w 


ne przez Ministerstwc Oswiaty 
Ich zadaniem hvło puaniesienie 


kwalifikacji zawodowych i po- 
ziomu  ideologiczi:ewo nauczy- 
cieli. > 

Kursy te. w ilości 67, obej- 


mowały nauczyci:li zotrucnio- 


nych na różnych odcinkach pra- ; 
dyrektorów | 


cy szkolnej, jak 
szkół, wychowawców interna- 
tów, nauczycieli szkół specjal- 
nych wykładowców nauki 9 
Polsce współczesnej, nauczy- 
cieli historii w liceach  pe- 
dagogicznych. absolwentow kur- 
sów języka rosyjskiego. nau- 
czycieli szkół zawodowych. Po- 
nadto przeszkolono kandyda- 
tów na kierowników i instruk- 
torów powiatowych ośrodków 
doskonalenia kadr oświatowych. 
oraz na kierowników zespołów 
międzyszkolnych języka rosyj- 
skiego. 

Jakie są osiągnięcia i braki 
tegorocznych kursów i co wy- 
niosła z nich kilkutysięczna rze- 
sza oświatowców? , 


Lepiej niż w latach 
poprzednich 


Po raz pierwszy w tym roku 
Ministerstwo Oświaty zaplano- 
wało akcję kursową przy współ- 
udziale terenu. zlecając wydzia- 
łom oświaty przy radach naro- 
dowych. opracowanie  iłościo- 
wych zapotrzebowań Í przeszko- 
lenia nauczycieli. 

Cyfrowo plan wyglądał tak: 
67 kursów miało objąć 6.175 
nauczycieli. Ostateczna ilość 
skierowanych na kursy wynio- 
sła 5.934 osoby. Jednak na kur- 
sy przybyło 76 procent tej licz- 
by kandydatów. 

Dlaczego plan nie został wy- 
konany? 
nie przeprowadziły masowej ak- 
cji propagującej cele i zadania 
kursów, nie potrafiły przełamać 
niechęci niektórych nauczycieli 
do pracy instruktorów 


ków doskonalenia kadr, na 


Pan- | 


jaskrawością wyszła na jaw | 


będą w | 


ich również informować, ale 
| skąpo, nieregularnie i kłamliwie. 
Dziennikarzy zachodnich, z ra- 
imienia delegacji amerykańskiej 
i informował gen. Nuckołs. 


Amerykańskie fałszerstwa 


Przez pierwsze kilka dni, spra 
wy szły zwykłym biegiem. Ame- 
rykanie dawali swej prasie fal- 
szywe informacje,, a my co- 
dziennie je poprawialiśmv. Nuc- 
kols mówił np. swoim dzienni- 
karzom, że Amerykanie probo- 
nują linię demarkacyjną na 
| linii frontu, a my wskazaliśmy, 
|że naprawdę ,chcą oni zagrabić 
| przeszło tysiąc kilometrów 
kwadratowych na północ od 
linii frontu. Amerykanie doko- 
nali fałszerstwa linii fron- 
tu na mapie, aby wykazać 
dziennikarzom. że ostatnia_ ko- 
reańska propozycja w serawie 
linii demarkacyjnej była nie- 
słuszna, że należy im się jeszcze 
Kaesong na dodatek. Wtedy 
wzięliśmy mapę do Kaesongu. a 
jna drugi dzień dziennikarze 
zachodni otrzymali ją wraz-z 
poprawkami, jasno wykazują- 
cymi fałszerstwa. 


Amerykanie próbowali zama- 
zywać prawdziwy przebieg roz- 
mów kłamstwem. że nie żądanie: 
zwrotu  Kaesongu . stanowiło 
ostatnio główną przeszkodę do 
osiągnięcia porozumienia, lecz 
inne. w rzeczywistości drobne 
sprawy. Powołując się na 


gacji  zdemaskowaliśmy i 
manewr. 


ten 


Tajemnicze zniknięcia 
dziennikarzy amerykańskich 


W rezultacie tego Nuckols za- 
sypywany był codziennie dzie- 


wyjaśnienia. plątał się w nich, 


i Dla uczciwszych 
| skich dziennikarzy stało się 
'j]asne, że ich oficjalni infor- 
,matorzy kłamią. Na pomoc 
|Nuckolsowi przysłał Ridgway 
lz Tokio swego agenta, dyrek- 


amerykań- 


W 1957 roku ukończona będzie budowa Głównego Kanału Turkmeńskiego Wody Kanału 


pustyni Kara-Kum 


Aby rosły i dojrzewały szeregi nauczycieli 


| oświadczenie koreańskiej dele- | 


siątkami pytań, musiał dawac | 


lecz prawdy ukryć nie potrafił | 


| 
| 


tora dalekowschodniego. biura | 
prasowego Handelmana. Po 
jego przyjeździe w Panmun- 
dżon zaczęły dziać się dziwne 
rzeczy. W następnych paru 
dniach zniknęło kiłku amery- 
kańskich dziennikarzy, którzy 
zdradzali szczęgólną ciekawość. 
Jak się dowiedzieliśmy póź- 
niej, zostali oni odesłani do 
Tokio. Nie wykluczone, że cze- 
ka ich rozmowa z komisją də 
badania działalności antyame- 
rykańskiej. 


Był tu również pewien ope- 
rator filmowy, który powołując 
się na swoją apolityczność, czę- | 
sto przebywał wśród dziennika- 
rzy i fotografów krajów ludo- 
wych. Imperialiści szybko go 
„upolitycznili*. Wyjechał z Pan- 
mundżon jako „czerwony*. Los 
ten spotkał nawet pewnego ofi- 
cera Military Police, ktory na 
swoje nieszczęście... uśmiech- 
nął się parę razy do naszych 
dziennikarzy. 


Podsłuchy i donosy 


Faszystowska nagonka wobec 
korespondentów „woinej prasy 
zachodniej“ nie kończyła się na 
tym. Za plecami ich, jak cienie | 
snują się amerykańscy oficero- 
wie, podsłuchują i donoszą. Za- | 
broniono im przychodzić do na- 
szego namiotu (co przedtem 
chętnie czynili). nie wskazane 
stały się nawet pojedyncze roz- 
mowy z nami. I oto „wolni 
dziennikarze“ „wolnej prasy za- 
chodniej* zlękli się. Brutalne 
metody, zastosowane wobec 
nich przez Nuckolsa i Handel- 
mana, zaczeły skutkować. Pew- 
nego dnia kilku naszych dzien- 
nikarzy spacerowało po drodze 
z dwoma Amerykanami. Naraz 
jednego z nich przywołał do 
siebie Nuckols. Drugi przepro- 
sił nas szybko i odszedi rów- 
nież. 

Innym razem rozmawialiśmy 
z pewnym  nieamerykeńskim 
dziennikarzem, który niedawno 
w dyskusji z nami zawsze bro- 
nił poglądów, że „prawdziwa 


| poglądów. Niektórzy z nich od- 


Na zdjęciu: ciężką, długą, piaszczystą drogę 
transporty dla inżynierów geologów prowadzących 


J. Borowska 


i absolwentów kursów dla akty- 
wistów oświatowych. 

A jak wyglądał dobór kan- 
dydatów pod względem jako- 
ściowym? 

W porównaniu z rokiem ubie- 
głym. w którym odrzucono 3t 
procent kandydatów. nie odpo- 
wiadających wymaganym od 
ROSY kursów warunkom 
tegoroczny odsiew był znacznie 
mniejszy. 

Znacznie poprawiła się prze- 
ciętna wieku na kursach — po- 
ważnie wzrósł procent uczest- 
ników w wieku do lat 30-tu 


biet w szkoleniu. wynoszący 'w 
tym roku 54 procent ogółu słu- 
chaczy. 


Praca na kursach 


Zasadniczy zwrot dokonany 
został w tym roku w'dziedzinie 
programów. Programy zeszło- 
roczne cechowała ogólnikuwość 
Brak było powiązania części 
zawodowej z częścią idzowo - 
polityczną 

Programy tegoroczne zostały 
staranniej przygotowane. U- 
wzgłędniając wzrost poziomu 
ideologicznego nauczycieli zre- 
zygnowano w roku bieżącym 
z odrębnych studiów markast- 
zmu-leninizmu. przesycajac na- 
tomiast mocno tematykę zawo- 
dową zagadnieniami ideologicz- 
nymi. 

Zainteresowanie tematyką 
kursów było duże. Nawet słu- 
chacze początkowo bierni pod 
koniec trwania nauki chętnie 
zabierali głos w dyskusji i u- 
miejętnie rozwiązywali różne 
problemy, jak to miało miejsce 


Bo wydziały oświaty | np. na kursie ięzyka polskiego w 
| Szklarskiej Porebie i 


biologii 
I stopnia w Puławach. 

Na wszystkich kursach obser- 
wowano wielką pracowitość słu- 


ośrod- | chaczy. Na wielu kursach wy- 


tworzył się zwarty kolektyw. 


Zwiększył się także udział kó- | 


| przygotowaniu naukowym 


'etwem kursu W Chełmie Lu- 


Poważną rolę w mobilizowa- 
niu słuchaczy do walki o wyniki 
nauczania odegrały zespoły par- 
tyjne Zespoły ZMP, złożone z 
młodych. bojowych słuchaczy 
w dużym stopniu przyczyniły 
się do aktywizacji młodych nau- 
czycieli i dodatnio wpłynęły na 
pracę samorządu. 

Podkreślić należy duże osiąg- 
nięcia kursów w przygotowaniu 
nauczycieli do konferencji 
sierpniowych i do nowego roku 
szkolnego. 


Pogłębiliśmy naszą wićdzę 


Na wszystkich kursach stwier- 
dzono właściwą koleżeńską at- 
mosferę, Wielką rolę odegrała 
tu współpraca samorządu i or- 
ganizacji partyjne] z kierowni- 


belskim słuchacze domagali się 
zorganizowania kilkudniowych 
konferencji w okresie ferii zi- 
mowych dla wymiany doswiad- 
czeń. Słuchacze kursu w Gru- 
dziądzu i Jeleniej Górze pro- 
sili o skierowanie ich na kurs 
w następnym roku, w tym sa- 
mym zespole. Rzetelna praca na 
kursach dała piękne rezultaty 
Podwójne wizytacje przy 
rozpoczęci. i przed zakuńcze- 
niem nauki stwierdziły poważny 
rozwój słuchaczy. 

— Poważna i odpowiedzialna 
jest funkcja dyrektora, kieru- 
jącego całokształtem życia szko- 
ły — pisze w ankiecie jeden z 
nauczycieli. — Ale z kursu wy- 
nieśliśmy nową wiedzę pedago- 
giczną, wiedzę. która pogłębia- 
na w toku codziennych zajęć 
zawodowych. ułatwi nam wy- 
pełnienie naszych zadań: wy- 
chowanie młodego pokołenia w 
duchu miłości do ludowej oj- 
czyzny. 

A inny słuchacz: — Wynie- 
śliśmy z tych kilkudziesięciu 
dni nauki bardzo wiele. Kurs 
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| karzom. 
,Ale nie potrafią ukryć prawdy, 


prace badawcze na |perialistycznej niewoli. 
N. PRACKI 
MEN o e | + 


wolność“ istnieje tylko w świe- | 
cie kapitalistycznym. Teraz, w | 
czasie rozmowy powiedział nam, | 
żż nie zgadza się ze stanowi- 
skiem amerykańskim w sprawie 
Kaesongu. Usłyszał to prze- 
chodzący oficer amerykański i 
głośno wyraził swoje zdziwie- 
nie. Dziennikarz ten nie powie- 
dział wtedy, że wolno mu miec 
własny wolny sąd, tylko zmie- 
szany pospiesznie poprawił się 
mówige z naciskiem: „nie zga- 
dzam się w tym tylko zagad- 
nieniu“. Od tego czasu nie dy- 
skutował już z nami więcej na 


temat „wolności“ w kapitali- 
zmie. 
Niewygodna sytuacja 


imperialistów. 

Z jakim celem Handelman 
przyjechał do Panmundżon sta- 
io sig dla wszystkich jasne. O- 
trzymał od Ridgway'a rozkaz 
pogorszenia stosunków między 
dziennikarzami obydwu stron. 
Przyjechał przypomnieć swoim 
podwładnym, że mogą mówić 
o swej „wolności“, ale nie mają 
prawa korzystać z'niej. I bardzo 
źle się czuł. gdy w obecności 
amerykańskich korespondentów 
nasi dziennikarze powiedzieli 
mu tę prawdę. 

Imperialiści 
niezadowoleni 


podwójnie są 
z istniejącej sy- 
tuacjj w  Panmundżon. Każ- 
de ich kłamstwo jest na- 
tychmiast demaskowane, a ich 
dziennikarze naocznie przekonu- 
ją się, że dla ich prasy istnieje 
tylko jedna wołność, wolność 
kłamstw i oszczerstw, skierowa- | 
nych przeciwko obozowi demo- | 
kratycznemu. Większość dzien- | 
nikarzy amerykańskich, jak się 
przexonaliśmy, nie grzeszy zna- 
jomością ZSRR : krajów demo- 
kracji ludowej. Wiedzą tyle, że 
u nas „panuje komunizm i nie 
ma prywatnej własności* Znają 
jeszcze wszystkie procesy są 
dowe skierowane przeciw impe- 
rialistycznej dywersji w na- 
szych krajach. A ponadto — 
masę antykomunistycznych fra- 
zesów. przejętych żywcem z hi- 
tlerowskiej propagandy. 

Takimi to ludźmi posługują 
się imperialiści dla informowa- 
nia o naszych krajach milionów 
amerykańskich czytelników. 


Prasa zachodnia w niewoli 
imperialistów 
Ciekawe jednak, że przed 
faszystowską czystką. wśród 
amerykańskich dziennikarzy 
paqowała duża  niejednolitość 


zwierciedlając opinie swoich 
czvtelników. pragneli rzeczywi- 
ście. aby prowadzone rozmowy. 


zakończyły się pokojem i nie 
zachwycali się stanowiskiem 
swojeł delegacji. które jak to 


nie trudno było zauważyć. nie 
ułatwiało tego zadania. Ci jed- 
n'« odesłani zostali z powro- 
tem. Poglądy pozostałych szyb- 
ko „ujednoliciiy* się w atmo- 
sferze „nowego porządku“. tzn 
stały się jednolicie reakcyjne 
i 'aszystowskie. 


Zamknąć usta swym dzienni- 
imperialiści potrafią. 


że prasa zachodnia znajduje sie 
pod butem brutalnej dyktaturv 
a .erykańskiej W Panmundżon 
widać nie tylko tę prawdę, że 
Amerykanie utrudniają osiąg- 
nięcie pokojowego porozumienia. 
v Korei, ale i to. że tak zwana 
„wolna prasa zachodnia“, znaj- 
cuje się w faszystowskiej, im- 


ułatwił nam wymianę doświad- 


czeń. 
Kilka słów 
o niedociągnięciach 

Przebieg kursów ujawnił pew- 
ne, niedociągnięcia. Programy, 
mimo postępu, przeładowane 
były jeszcze tematyką abstrak- 
cyjnie teoretyczną, szczególnie 
program historii. Za mało go- 
dzin przeznaczono na seminaria 
oraz zajęcia praktyczne. Nie 
wszędzie jeszcze sprawne i ter- 
minowe było przygotowanie go- 
spodarcze kursów Wydziały o- 
światy nie zawsze przeprowa- 
dziły kontrolę lokali wyznaczo- 
nych na kursy i stąd nie wszy- 
stkie pomieszczenia przygoto- 
wano na czas. j 

Sygnały z terenu mówią, iż 
nie wszyscy absolwenci kufsów 
uczą przedmiotów. które stu- 
diowali w okresie wakacji I tak | 
np. uczestniczka kursu dla klas 
1—IV w Białymstoku nie zo- 
stała z nowym rokiem skiero- 
wana do pracy w tych klasach. 
Przykładów takich mozna bv 
przytoczyć wiele. Świadczą one 
o niewłaściwej polityce kadro- 
wej niektórych wydziałów o- 
światy, którą nie wiele zadają 
sobie jeszcze trudu, by prze- 
szkolonych na kursach nauczy- 
cieli właściwie ustawić. 


Przeszkołone, świadome ka- 
dry nauczycielskie — to jeden 
z ważnych elementów realizacji 
zadań wychowawczych szkoły 
I dlatego zagadnienie to musi 
stać się przedmiotem specjalnej 
troski naszych władz oświato- 
wych. które powinny już teraz 
mobilizować wszystkie możliwe 
środki nie tylko dla zorganizo- 
wania przyszłych kursów nau- 
czycielskich, ale również dla za- 
pewnienia tym kursom odpo- 
wiedniej liczby słuchaczy. Aby 
rosły i dojrzewały szerezi nau- 
czycieli nowych, śŚwiado- 
mych swej roli wychowawców 
młodego pokolenia, rea.izato- 
rów planu, sześcioletniego i o- 
fiarnych budowniczych socjali- 
zmu. + 


podac dokładny 1 czytelny adres. Administracja: Warszawa, ul. Wiejska 12, tel, 7-52-50. Zakłady Graficzne i Wydawn. Dom Słowa Polskiega, 
$ 


L 


: tysiecy wagonów bez 


‘ul. 


W è ToO 


lona ON 


Pięć pięknych placów zdobić będzie MDM 


W końcu planu 6-letniego 
Marszałkowską Dzielnicę Mie- 
szkaniową zdobić będzie pięć 
wielkich placów. 

Będą to dwa istniejące obee- 
nie place Zbawiciela i plac Unii 
Lubelskiej, które zostaną w od- 
powiedni sposób przebudowane. 
względnie rozbudowane i przy- 
stosowane do całości architex- 
tury nowej dzielnicy. 

Zarysy trzech nowych pla- 
ców są już widoczne. Są to 
place: MDM przy zbiegu ulic 
Pięknej i Koszykowej, . plac 
przy Skolimowskiej i Rako- 
wieckiej i plac na osi ul. Nowo- 
wiejskiej między placem Zba- 
wiciela i placem na Rozdrożu. 

Wszystkie place zdobić będą 
liczne wolno stojące rzeżby. Na 
placu Zbawiciela ustawiona bę- 
dzie wielka fontanna.. Poza tym 
elementem dekoracyjaym pla- 


ców będzie odpowiednio zapla= 
nowana zieleń. 

W parterowych  kondygna- 
cjach domów mieścić się będą 
nowoczesne sklepy, lokale zbio- 
rowego żywienia oraz żłobki, 
przedszkola i inne. 

Wnętrza lokali użytkowych o 
dużych wystawach wykończone 
zostaną szlachetnymi materia- 
mi i różnego rodzaju detalami 
architektonicznymi. 

Fasady budynków do wyso- 
kości siedmiu metrów zaplano= 
wano ozdobić podcieniami, o- 
zdobnymi portalami, kolumna- 
dami i tarasami, oraz elementa- 
mi rzeżby i mozaiki. 

Elewacje niższe wykonane 
będą z piaskowca i częściowa 
z granitu. Górne partie elewacji 
otrzymają tynki szlachetne lub 
prefabrykowane elementy ces- 
ramiczne. (kw) 


Brygady bezawaryjnych przetoków z DOKP 
Warszawa realizują długolalowe zobowiązania 


Dla szybkiego i terminowego 
wykonania zadań przewozów w 
okresie jesiennym, liczne bryga- 
dy manewrowe DOKP Warsza- 
wa, zwycięsko realizują pod- 
jete zobowiązania w ramach 
długofalowego  współzawodni- 
ctwa w bezawaryjnym  przeta- 
czaniu wagonów. 

Zespół manewrowy Teodora 
Klipperta ze stacji Warszawa- 
Praga przetoczył dotychczas w 
ramach zobowiązań łącznie 50 
awarii i 
obecnie realizuje trzecie zobo- 
wiązanie na 53 tysiące wago- 
nów. Zespół ten stosuje metodę 


| zobowiązania 


inż. Kowalowa. 
Zespół manewrowy Stanisła- 


wa Łuszczyńskiego ze stacji 
Warszawa - Główna - Towaro- 
wa przetoczył już bezawaryjnie 
75 tysięcy wagonów w dwóch 
poprzednich zobowiązaniach i 
obecnie realizuje trzecie zobo- 
wiązanie na 25 tysięcy wago- 


| nów. 


Młodzieżowa drużyna mane= 
wrowa ZMP-owca Stanisława 
Mrozińskiego kończy wykonanie 
przetoczenia bez 
awarii 35 tysięcy wagonów na 
stacji Skierniewice. W pierw- 
szym swym zobowiązaniu mło- 
dzieżowa drużyna Mrozińskiego 
przetoczyła 25 tysięcy wagonów. 


(w) 


Podkłady strunobetonowe zastępują drewniane 
przy budowie linii tramwajowej na Pelcowiznę 


Rozpoczęte przed dwoma ty- | 
godniami roboty przy budowie | 
linii tramwajowej od pętli przy 
Wysockiego na Bródnie! 
w kierunku Pelcowizny poste- | 
pują szybko naprzód Bry- | 
gady robotnicze Micjsk.ego | 
Przedsiębiorstwa Komunikscyj- | 
nego, korzystając z pomocy za- | 
łogi zakładów  prefabrykacji i 
rozłożyły już podkłady i szyny 
na całej niemal długości trasy. 
Obecnie wykonywane są roboty 
spawalnicze i łączeniowe szyu. 
Trwają również roboty ziemne 
przy krańcowe; pętli. 

Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że przy budowie tej linii i 


| we. Podkłady 


zastosowano po raz pierwszy w 
Polsce podkłady strunobetono - 
te, aczko.wiek 
droższe od drewnianych, są jed- 
nak dużo trwalsze i przypu- 
szczalnie służyć będą około 40 
lat. podczas gdy  podałady 
drewniane wymagają wymianv 
co parę lat. Poza tym stosowa- 
nie podkładów  strunobetono- 
wych przynosi olbrzymie oszczę= 
dności w drzewie, które jest 
materiałem deficytowym, 
Jeżeli podkłady strunobetono= 
we zdadzą egzamin w czasie 
eksploatacji. będą one stosowa- 
ne szeroko przez dyrekcję MPK, 
(g) 


W roku przyszłym będziemy systematycznie 
zbierać odpadki użytkowe 


Akcja zbiórki odpadków u- 
żytkowych nie była w roku 
bieżącym prowadzona systema- 
tycznie. Nasilenie tej akcji: da- 
ło się zauważyć w miesiącach 
letnich. po czym nastąpił cał- 
kowity niemal zastój. 


Wyciągając wnioski z akcji 
tegorocznej Miejska Komisja 
Planowania Gospodarczego o- 
pracowała plan stałej zbiórki 
odpadków użytkowych na tere- 
nie Warszawy w roku przy- 
szłym. Plan obejmuje skup od- 
padków ogólnej wartości prze- 
szło 14 milionów złotych. 


Z CENTRALNEGO KLUBU TPPR 


14 listopada o godz. 18 w Central- 
nym Kiubie TPPR H. Cichocka wy- 
głosi odczyt pt. „Pierwsza pięcio- 
latka w Związku Rad. eckim*, 

Po odczycie dyskusja, a następnie 
zostanie wyświetlony film. + 

Wstep bezpłatny Zaproszenia wy- 
dają dzielnide i koła TPPR. 


ODCZYT „MŁODZIEŻOWY RUCH 
KRAJOZNAWCZY W ZSRR“ 


14 listopada w Muzeum  Narodo- 
wym o godz. 18 mgr Jadwiga Jaro- 
szowa wygłosi odczyt pt. „Młodzie- 


W tym celu przeprowadzone 
zostaną odprawy z dozorcami 
domów oraz komitetami bloko- 
wymi. aby nadać zbiórce staly 
charakter. Centrala Odpadków 
Użytkowych dostarczy pewną 
ilość beczek  pokarbidowych, 
które będą używane jako zbior= 
niki. 

Działające na terenie stolicy 
spółdzielnie zbiorcze zostaną zo- 
bowiązane do nawiązania kon- 
taktu z dozorcami domów w ce- 


lu stałego odbioru odpadków. 
(4) 
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żowy ruch krajoznawczy w ZSRR”. 
Odczyt organizuje Warszawskie 
Towarzystwo Krajoznawcze. Wstęp 
«wolny. 


TRANSMISJA KONCERTU 
Z MOSKWY 


2 okazji: Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko -, radzieckiej w 
środę dnia 4 listopada rozgłośnia 
moskiewska nada okolicznościowy 
koncert o nader urozmaiconym pro- 
gramie. Koncert ten będzie transmi= 
towany przez oba programy Pol- 
skiego Radia o godz. 20.30. 


TEATRY 


NY — „Pieją koguty“ — g. 


Narodowy — „Sułkowskł* — g 
| 18.15. 
PÓŁ — „Swobodny wiatr" — g. 

Powszechny — „Panna bez po- 
sagu“ — g. 19, 

Syrena — „Dwa tygodnie w ra- 
lu" — g. 19:15. 

Domu Wojska Polskiego — „Wzgó- 
rze — 35“ — g, 19. 

Muzyczny — „Bajka“ — g. 19. 

Nowej Warszawy — „Osiem laiek 
i jeden miś“ — g. 15, „Poemat pe- 
Gagogiczny'** — g. 19.45. 

Guliwer — „Trzy pomarańcze“ — 
ETIO 


Opera — „Straszny Dwór" — g. 19. 


KINA 


Moskwa — „Kawaler Złotej Gwia- 
zdy“ (kolorowy) — 6. 13.45, 16, 
18.15. 20.30. 

Palladium „Kawaler. Złotej 
Gwiazdy" — 8. 14.45, 17, 19.15, 21.30. 

Atlantic — ,Bonaterowie Mandzu- 
rii“ = g.. 15, 17, 19, 21. : 

Praha — „Kawaler Złotej Gwiaz- 
dy' sz, 8. 14.40, „174 19.15.421430. 

Polonia — „Czekaj na mnie“ — g. 
14. 16. 18, 20. 

"Stolica — „Cyrk* — g. 14, 16, 18, 
0. 


a 
zi 


W—Z — „Kawaler Złotej Gwiaz- 
dy“ — g. 13.45, 16, 18.15, 20.30, 

1 Maj — „O 6-tej wieczór po woj- 
nie“ — g. 14, 16, 18, 20. 

Ochota — „Bokserzy* — g. 14. 16, 
18. 20. 


Syrena — „Rodzina Sonnenbruck* 
-ESADA ID5TZ15 


Tecza — „Chiński cyrk“ — g. 14. 
16.448, 20: . 


Lotnik — „Pogromca Atamana'* — 
E. 16, 18, 20. 


ł miejski 8-71-82 Centrała: 7-01-21, 


RADIO 


CZWARTEK 15 LISTOPADA 
Program I — na fali 1322 m. 
Program dnia 5.55, 15.55. Wiado= 

mości 5.05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00 
20.00. 23.00. 

5.10 Koncert. 6.05 Wszechnica Ra- 
diowa, 6.25 Aud. dla wsi, 6.35 Pic- 
śni komp. polskich, 7.20 Muzyka roz= 
rywkowa, 3.00 Melodle operetkąwc, 
6.55 Aud. dla kl V. 9.14 Utwory Jó- 


zefa Suka, 10.00 W rocznicę zgonu 
autora „Janka Muzykanta', 10.25 
Muzyka, 11.00 Język rosyjski, 11.15 


Muzyka i aktualności, 11.45 Głos ma-_ 


ja kobiety, 12.15 Ork. dęte, 12.30 
Aud. dla wsi, 12.45 „Na swojska nu- 
te“, 13.15 Informacje, 13.20 Przerwa, 
15.20 Aud. dla dzieci, 16.20 Koncert, 
17.00 Muzyka taneczna, 17.15 Wsze- 
chnica Radiowa, 17.30 Koncert, 18.00 
Z kraju i ze świata, 18.25 Muzyka 
baletowa, 18.45 Aud. dia wsi, 15.60 
Język rosyjski, 19.20 Aud, dla mło- 
dzieży, 20:80 Pieśni w wyk. Chóru 
P R. 2050 Muzyka tnanecmna. 21,30 
Na fali humaru i satyry. 2200 Kro- 
nika kulturalna, 22.30 Muzyka ka* 
meralna 

Program Il — na fali 367 m. 

Program dnia 6.00, 13.25 Wiadomo- 
ści 5.05. 6.30. 7.55. 17.00. 21.00. 25.50. 

6.15 Pieśni różnych naradów 650 
Gra ork. p.d. E. Ciukszy, 7.20 Muzy- 
ka rozrywkowa, 800 Przerwa. 14.30 
Aud. dľa Kl. I 1 M, 13.55, Aud. dia 
kl IV. 14.15 Muzyka dla wszystkich, 
1450 Muzyka rozrywkowa, 15.30 Aud. 
dla dzieci. 15.00 Wszechnica Radio- 
wa. 16.20 Dziennik warszawski, 16 35 
Koncert. 16.45 Gramy w szachy. 17 05 
Odpowiedzi „Fali 49“. 17.15 Ukrain= 
skie pieśni ludowe. 17.30 Dia każde 
gn coś miłego. 18.30 Ws 


czortny. 19.10 Utwory J. S. Bacha, 
19.30 Muzyka i aktua!ności. 20.00 
Koncert, 20.40 W rytmie walca, 21 20 
Utwory wiolonczelowe, 21.50 Mu- 
zyka w Herzenburgu'" -- ode. opow. 
T. Borowskiego, 22.10 Koncert w ra- 
mach Festiwalu Muzyki Polskiej, 
22.50 Muzyka na dobranoc. 
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